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Cena nOtaeuu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 1 kwietnia.
Spotkanie się, odwiedziny monarchów mię­

dzy sobą zdarzały Bię w ostatnich czasach 
tak często, iż przestano uważać je za wypad­
ki polityczne, to jest upatrywać w nich ska- 
zówki nowych kierunków i domyślać się na­
stępstw. Dość jednak spójrzeć, aby spostrzedz 
zajęcie, jakie w całej europejskiej prasie wy­
wołało zapowiedziane spotkanie się Cesarza 
Franciszka Józefa z Królem Wiktorem Ema­
nuelem w Wenecyi, aby się przekouać, że od­
wiedziny te wyróżniają się od innych tego 
rodzaju więcej etykietalnych, aniżeli polity­
cznych wydarzeń.

Nie tylko wybór miejsca, w którym się od 
będzie spotkanie tych dwóch panujących, zwró­
cić musiał uwagę opinii publicznej na ten 
wypadek, jak to już obszernie pisząc po raz 
pierwszy o tym zjeździe mieliśmy sposobność 
wykazać, nie tylko, powtarzamy, wybór miej­
sca był wielce znaczący i charakteryzował po­
litykę i wzniosłość umysłu dostojnego potom­
ka Habsburgów, ale również chwila, w której 
nastąpić ma to zbliżenie się dwóeh katolickich 
monarchów, nadaje mu niezwykłą polityczną 
doniosłość.

Doniosłość ta uderzyła wszędzie i wszy­
stkich. Bo lubo nie wszędzie z równą podno­
szą ją otwartością, gdy jedni uczynić tego nie 
chcą a drudzy nie mogą, nikt jednak nie za­
przecza, aby kwestya religijna nie przeważała 
dzisiaj nad wszystkiemi innemi, aby wojna wy­
dana Kościołowi przez Niemcy, wszędzie gdzie­
kolwiek one swym wpływem dosięgnąć mogą, 
n;e była w tej chwili osią, około której obra­
ca się głównie polityka europejska. To też i 
doniosłość polityczna weneckiego zjazdu, uwy­
datniła się najwięcej owym kwasem i niechę­
cią, z jaką prasa urzędowa berlińska rozpra­
wia o tem spotkaniu się dwóch katolickich 
panujących. Gdyby nie ten wzgląd, wizyta od­
dana przez Jego Apostolską Mość, Królowi, 
który zajęciem Rzymu dokonał upadku wła­
dzy doczesnej papieztwa, i to w mieście, do 
ustąpienia którego zniewoliła go wojna z Pru­
sami ; królowi, będącemu dotąd ich wielce od 
danym sprzymierzeńcem, sprawiłaby była za 
pewne nie małe nad Sprewą zadowolenie. Ale 
nadto jeszcze chwila, w której miała się od­
być rozmowa dwóch katolickich mocarzy, by­
ła szczególniej polityce anti-kościelnej ks. Bis- 
marka nie na rękę.

Przyznać bowiem trzeba, że szczęście, ja­

kie Włochom od pewnego czasu służy, na 
każdym ukazuje się kroku. Prawie równocze­
śnie z naciskiem wywieranym przez Prusy na 
rząd włoski w znanej sprawie encykliki pa- 
piezkiej z 5go lutego, zapowiedziana podróż 
Cesarza Austryackiego do Dalmacyi, podaje 
mu sposobność oddania Królowi Włoskiemu 
w innej rewizyty w Wenecyi. Czy kanclerz nie­
miecki przesłał do Rzymu notę, której zaprze­
czają, czy też dał instrukeye swemu tamże 
posłowi, mniejsza o to, dość, że p. Keudell 
w rozmowie prawdziwie dyplomatycznej, to jest 
pół urzędowej z p. Viscontim-Venosta, żądał 
zmiany w ustawie o tak zwanych „rękojmiach"
(garanzie), któraby niedozwoliła więcej Papie­
żowi narażać obcych państw na niebezpie­
czeństwa, na jakie według niego, naraził Oj­
ciec Sty cesarstwo Niemieckie, przemawiając 
w encyklice do biskupów, zarząd kościoła ka­
tolickiego w tem państwie sprawujących. By 
ło to żądanie ubezwładnienia Papieża wRzy 
mie, postawienia go w niemożności przema­
wiania w sprawach religii do biskupów i wier­
nych, zgoła pozbawienie go władzy i chara­
kteru Głowy Kościoła.

Łatwo pojąć kłopot, w jakim się znalazł 
rząd włoski, przywykły do wielkiej powolno­
ści dla swego potężnego sprzymierzeńca. Do­
gadzały mu niestety nie raz jego żądania w 
tym kierunku i chętnie je wykonywał, jak te­
go i teraz dowodzi zaprowadzając ustawę 
przeciw tak zwanemu nadużywaniu kazalnicy 
przez duchowieństwo. Ale tym razem polityka 
włoska stanęła w sprzeczności z żądaniem 
pruskiem.

Słowa Rossiego, że „papieztwo jest nie tylko 
największą chlubą Włoch, ale największą ich 
potęgą", stanowią zawsze jeden z arkanów 
polityki włoskiej. Pozbawić Włochy papie 
ztwa, jest to po prostu detronizować Włochy. 
Czują to one dobrze, i w tem leżała rzeczy­
wista przyczyna polityczna, uchwalenia ustawy
0 „rękojmiach", której Papież ani żądał, ani 
uznał, ani przyjął. Nie była też ta ustawa 
ani nie jest rękojmią dla papieztwa, lecz jest 
nią dla W łoch, aby papieztwo posiadać mo­
gły. Ma być także rękojmią dla Europy, 
którą zabór Rzymu upozorowały. Zasłonili 
się też podobno Włosi Europą, w obec której
1 bez której do zmiany tej ustawy przystąpić 
by nie mogli, jako do zmiany warunku, pod 
jakim jedność Włoch dokonaną została, i kró­
lestwo Włoskie, jakie jest dzisiaj uznanem. 
Wątła to jednak zdawać się mogła zasłona 
naprzeciw potężnego wpływu Niemiec, które­
mu Europa tak niesłychanie od pewnego czasu 
ulegać przywykła. Jakoż podniosły się nieba­
wem głosy zapowiadające, że ks. Bismark za 
mierzą uczynić stosowne do dworów europej 
skich kroki w celu obmyślenia środków dla 
uchronienia nadal państw i społeczności od 
niebezpieczeństw, na jakie naraża je papieztwo 
i ultramontanizm.

Zbyteczną zdaje się byłoby rzeczą wykazy­
wać, jaką niespodziewaną zmianą w tem po­
łożeniu rzeczy, jaką pomocą w tym zwrocie 
polityki włoskiej, której koniecznością jest bro­
nić papieztwa, stała się zapowiedź odwiedzin 
króla Włoskiego przez katolickiego mocarza. 
Wystarczy na to przypomnieć wrażenie, jakie 
wiadomość ta w Berlinie wywołała, gdzie na­
tychmiast postanowiono przyspieszyć, o ile 
tylko można, tak długo odkładaną podróż

Cesarza Niemieckiego do Włoch, i dotąd tylko 
o niej jest mowa; dość wziąść pierwszy lepszy 
dziennik niemiecki do ręki, aby się przekonać, 
ak krzywem okiem patrzą tam na ten wypa­

dek, o którego doniosłości nikt już nie wątpi, 
a który może mieć następstwa polityczne 
dziś wcale nie obliczone, bo przewidzieć się 
nie dające. Zaprawdę, gdybyśmy nie wierzyli 
w opatrzne w polityce zrządzenia, trudno by 
nam było ów zbieg okoliczności tak korzystny 
dla Włochów, tylko szczęśliwej ich gwiaździe 
przypisać, i pomimowolnie upatrywać by nam 
przyszło tradycyjną zręczność polityki włoskiej, 
którą się ta od najdawniejszych wieków od­
znaczała.

Niech nam wolno będzie w końcu, w obec 
tych zachodów politycznych, przytoczyć spo­
kojne słowa, które według Germanii miał 
wyrzec temi dniami Ojciec św. w potocznej 
rozmowie:

Systemat, który rządy liberalne przeoiw religii 
cbrześoiańskiej w ogóle przyjęły i na całej kuli 
ziemski ij chcą go zaprowadzić, musi jeszcze całkiem 
ione rzeczy urządzić, jak włoską ustawę o rękoj­
miach, jeżeli ma bjć dopięty ce), który sobie założo­
no. Najdziwniejszem jest, iż mniemają, jakoby Pa- 
ctaż czekał na pozwolenie któregokolwiek świeckie­
go rządu, niechby ten był Eitnym i potężnym, jak 
chce. aby do biskupów i wi0rnych w rzeczach wiary 
i obyczajów przemawiać, Bilnych pochwalać, a sła­
bych umacniać. Papież nie uznaje żadnej rewolu- 
oyi za uprawnioną, aui dozwoloną, radzi tylko cier­
pliwość i posłuszeństwo, skoro tylko się ouo boskie­
mu przykazaniu nie sprzeciwie. Wiara jest wielką 
całością, z której nie mężna jedną część porzucić, a 
drugą zachować. Pojmuję, że dla tych, co nie ma­
ją prawdziwego pojęcia o wierze katolickiej, nie 
łatwo o tem się przekonać. Dla tego powinniby 
ci, którym Najwyższy dał władze panowania nad 
ludami, różne ioh religie poznać dokładnie, aby 
wiedzieć, gdzie leży granica, na której ślepe po­
słuszeństwo z sumieniem chrześoiauina pogodzić 
się już nie da.“

Do tych słów dodaje Germania uwagę, że 
jak długo Papież nie potrzebuje pozwolenia 
od jakiegobądź rządu, aby w rzeczach wiary 
i obyczajów do katolików przemawiać, tak 
długo katolicy nie potrzebują podobnież po­
zwolenia, aby według tych przepisów postę­
pować.

bno się nta mylą ci, którzy twiordrą, że sprawa 
Ofenheimowska w całej swej objętości, z wszyst- 
kiemi w niej działającemi osobami, takie wywo­
łała zgorszenie w sferach najwyższych, iż najebęt- 
ałej — poniewtż sprawa pod względem obyczajo­
wym nie została należycie wyjaśnioną — chcianoby 
łabulam rasam zrobić raz na zawsze z wszelkimi 
osobistościami, śladami i wspomnieniami, które 
sprawa ta zostawiła po sobie. Zsjmującem byłoby, 
gdyby istotnie stanowisko Dra Bsnhansa było zwi­
chnięte, zjawisko, na którem cała prasa półnrzę- 
dowa blisko od miesiąca fałszywym tropem goni­
ła. Prasa ta prawie codziennie zapisywała sobie 
adresa uznania dla ministra ca urlopie, i z taką 
energią ujęła się za nim, iż już prawie nie wąt- 
pioro o powrocie jego do urzędu. Aby ocenić tę 
iprzeczność, trzeba być wtajemniczonym w misterye 
tego pólurzędownictwa. Są dzienniki, które tylso 
dla tego lub owego ministra są półurzędowemi, 
według tego, do którego z nieb przyciąga ich iu- 
tereB lub zasady. I tak naprzykład myliłby się, 
ktoby sądził, że N. fr .  Fretse nie jest półu-zę- 
dową z powodu, że b>je na Banhansa luo Pretisa. 
Dla tych ministrów właśnie nie jest półurzędową 
oo jej nie na rękę ich polityka finansowa i han­
dlowa, która krzyżuje może pewne plany i widoki 
jej protektorów. Ale to nie wyklucza jeszcze przy­
jaźni, i chęci służenia innym członkom gabinetu
eislitawskiega. , .

Dzisiejszy Tagblatt zaczyna od dwóch wiado­
mości. Według nich stanowisko hr. Btusta, am­
basadora w Londynie ma być zachwiane. Wiado­
mo, że  owo przyzwolenie, które G-iskra miał swego 
czasu otrzymać do ściągania zysku gtiiaderskiego 
?? kwocie 100,000 złr. miało być dane za pośre­
dnictwem br. Beusta, ówcresnego ministra spraw 
zew nętrznych , który atoli i na sprawy wewnętrzne 
psństwa znakomity wpływ wywierał. Według Tag- 
blałłu dotyczące pismo dostało s:,ę do wie Izy do­
tyczących eftr, które treści jego nie uważają za 
’godeą z ówozesnemi inteneyami Monarchy.

Prezesem utworzyć się mającego trybunału ad­
ministracyjnego ma zostsć dotychczasowy szef se­
kcji w ministerstwie spraw wewnętrznych bar. 
W oh li.

W i e d e ń  31 marca.

zwyczaj nie gorsze posiadający i> f .rmacye donosi, 
iż p Banhans d. 15 kwietnia wróoi do Wiednia, 
skąd uda się r.a sojm prażski jako poseł sejmo­
wy, poczem obejmie swój urząd napowrót. La to 
ostatoie przypuszczenie musimy N. FremdenblaUo- 
wi całą zoBtawić odpowiedzialność, ale pewnem 
jest, że p. Banhans d. 15 kwietnia przybędzie do
Wtednia. . . __

NPan jutro o godz. Va do 6 tej popołudniu wy­
jeżdża do Tryestu w towarzystwie ministra Horsta 
i reszty orazaku. Rannym jutrzejszym pociągiem 
wyjeżdżają do Tryestu ministrowie hr. Auersperg, 

Pretis, Stremayr i UDger. Dziś NPan odbył 
przegląd wojsk tutejszych. Przegląd tea był nieja­
ko pożegnaniem się z wojskiem przed wyjazdem na 
6 t^gedai. Wozorrj s rana w obecności NPana cd- 

cię txunin Cesarzewicza Rudolfa z przedmio­
tów ściśle wojskowych. Obecni byli s a m i  wojskowi 
nauczy,iele. Examin wypadł bardzo dobrze. Nie­
które pytania zadane młodemu następcy trenu, od­
nosiły się także do ostatniej wojny franeuskc-aie-

Z dniem dzisiejszym przestał wychodzić .V. W. 
Blatt, który połączył się z dziennikiem Voretadi- 
Złg. Przez dwa lata wychodził Neuet TPtener Blatt, 
który z początku był bliski k o ł o m  rządowym, lecz 
przy schyłku był zupełnie niezawisłym, bo należał 
do najwytrwftl8zycb obrońców sprawy Ofanbeims, 
a założyciele jego obrony tej z pewnością rie mie­
li na oku. _____
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W i e d e ń  31 marca.

(J. H )  Prztz długi czas było zagadką, jakia 
właściwie jest stanowisko obecne miDutra handlu 
Dra Banhanss. Czy urlop jago był rzeczywistym 
urlopem wyproszonym dla poratowania rzeczywi- 
ście nadwątlonych uorwów, czyli też miał tylko byc 
łagodią formą przejściową do złożenia tak nielito- 
ściwia w ostatnim czasie szarpamj teki handlowej. 
Jeszcze jedne potrzebowało wyjaśnienia: czy Dr. 
Banhans sa m  dobrowolnie zachorował na nerwy, 
ozy przeciwnie m u 0  i ^  zachorować. Teleg^m* 
który wam ddsiaj przesłałem, posłuży wam może 
do roswiązauia tej zagadki. Tymczasem stwier­
dzam tylko bez przcsądsecis rzaozy, że mitiiter 
Banhans, który Wenacyę opuścił bezpośredri ? 
iirzyjazdem N. Pans, udał cię był tamże właśnie 
w calu powitania go. Tak przynajmniej głosił/ 
wszystkie dzienniki połursędowe. Cesarz ju­
tro wieczór wyjeżdża uo >yestu, rannym - -  
jutrzejszym paciągi2 iu wyj'- żają ministr • 
Auersrerg, Pretis , Stremayr i Ungar. W kilka 
dni C esm  wraz z orszakiem stanie w Wenecyi — 
f  p S a n s  wyjeżdża stamtąd. Dmiemy eię 
^rótce, co jest p ło d em , że minister w tak estn-  
tacyjny sposób wymijać musi swego paia- Podo-

(R .)  Tagblatt uważa stsaowisko hr. Beusta w 
Londynie za zachwiane z powodu ostatniego inter­
mezzo z p. Giskrą. Hr. Beust —  podług dziennika 
tego — miał p. Giskrą w błąd wprowadzić, jako­
by NPan zezwolił na przyjęcie owych nieszczęsnych 
100,000 złr. z koneeiyi rumuńskiej. P.Giskrama 
posiadać listy dotyczące, pisane przez hr. Beusta, 

ponieważ terże w czasie pobytu swego w Wic- 
dnia wymijające dawał wyjaicienia, z którychby 
wynikało, iż is to tn ie  p. G iskrę  w błąd wprowadził, 
przeto dni p. Beusta mają być policzone, gdyż 
niepodobna ukarać jednego niełaską monarszą, a 
losostawić drugiego aa tak ważnej posadzie. Wie­

cie dobrze, że korespondent wasz żadnej dla p. Beu- 
sta nie posiada słabości, ale cały artykuł Tag- 
blattu zdaje się być pozbawionym podstawy. Da­
wny stosunek p. Beusta do p. Giskry swoją drogą 
może być prawdziwym, albowiem p. Beust takich 
spraw nie brał zbyt skrupulatnie; lecz wiadomość 
o jego dymisyi jest z pewnością zmyśloią, i to w 
celu zbyt jasnym, abyśmy go odgadnąć nie mieli. 
Zawsze idzie o jedno i to samo, t. j. o to, aby 
p. Giskra nie był samotnym i odosobnionym, aby 
znajdował się w towarzystwie. Przypominamy tylko 
zmyślone wiadomości co do książąt Sapiehy i Ja­
błonowskiego, a wówczas Tagblatt nawet — ad 
majorem Giekrae gloriam  — podrobił osnowę li­
stu do ks. Słpieby, niby wysłanego z kancelaryi 
marszałka nadwornego. .

O ministrze Dr B n n b a u s io  znajdującym się n a  
urlopie, przeróżne w d z ie n n ik a c h  obiegają p g _- 
„bi. Jedni utrzymują, że w Wenecyi, gdzie obecnie 
b^wi, przyłączy się d o  orszaku Cesarskiego i po- 
jedzie do Dalmacyi To przypuszczenie wydaje nam 
sie niearawdopodcbnem, gdyż p. Cblumetzky, za- 
stęoea P- Banhansa, znsjduje się w orszaku Ce- 
asrskim. Presse donosi w Nachiragu, iż p. Bac- 
hans jHŻ opuścił Wenecyę i wró ił do Nerwi. Tak 
twierdzi Preese, miewajaoa dobro inf irmacyo z kół 
urzędowych. Nowy Fremdenblatt natomiast, za

Poczdam  27 marca.

Pisałem wam już o sprawie pałacu Radziwiłiow- 
skiago. Muszę jeszcze do niej powrócić dzisiaj, gro­
zi bowiem przybraniem dość wielkich rozmiarów. 
Rsecs ma się tak. , „

W artykule Germanii z 30go stycznia r. b. pod­
niesiono, że nowy ten gmach przeznaczony na bez­
płatne pomieszkacie dla kanclerza, kosztować bę­
dzie skarb jako czynsz 300,000 markow rocznie, 
przedstawiający procent 5°/0 od ceny kupna to jest 
od 6 milionów mark. Niepodobna, dodawał ten 
dziennik — aby p. D;lbiflck posiadał zupełne zau­
fanie p. Bismarka, albowiem podczas dyskusyi w 
Izbie, oświadczył, że pałac Radziwiłłowski będzie 
prawdo oodobnie oddany nowemu najwyższemu try­
bunałowi cesarstwa niemieckiego; gdy tymczasem 
skoro raz zawetowano, dowiedziano się, że p.
B smark pmznaczył był ten hotel na swoje pry­
watne mieszkanie."

Artykuł ten ob m it ks. Bismarka nie do opisa­
nia. Skoro atoli w takiej był formie, te nie mo­
żna było dziennika pociągnąć za to do odpowie­
dzialności, postanowił kanclerz szukzć jej na ro­
dzinie Radziwiłłów, która w tym wypadku była 
całkiem niewinna.

W kontrakcie kupna z a w s r o w a n e m  było naprzód, 
że pałao miał być oddany Igo kwietniB; dalej że 
cena miała być wypłacona w terminie oznaczonym 
orzez sprzedających. W skutek czego książęta An­
toni i Ferdynand Radziwiłłowie naznaczyli dzień 
5 marca na wypłatę, a p. Dclbriiok, przedstawiciel 
kan.lerstwa w tćj sprawie zgodził się na ten ter- 
mi >. Lecz książę Antoni zawierając kontrakt wy­
raził był ustnie ks. Bismarkowi życzenie, nby mógł 
zatrzymać w posiadaniu pałac do Igo priizierri- 
ke, albowiem trudnoby mu było znaleść pierwej 
stosowne mieszkanie. Na co ks. Bismark odpowie­
dział ustnie, że nie stawia temu przeszkody.

Ufając tym wyrazom, Radziwiłłowie nie zajęli 
nią od razu Fzukaniem nowego m ieszkania, a oraz 
obiecali swym wierzycielom wypłaty na ógomarM,
na dzień oznaczony w kontrakcie sprzedały. Rząd­
cy swemu p. Kehlerowi dali w tym kierunku m- 
btrukeye, i wyjechali do PeterBburga, a księżna 
M&tylds, małżonka księcia Antoniego Radziwiłła 
pozostała w Berlinie.

Tymczasem ukazał aię ów artykuł w Germanu.. 
K-i. Bismark napisał na począttu lutego list wła­
snoręczny do księżnej Matyldy, w którym ją n- 
przedza, że pałac ma być opuszczony z dniem 
kwifctaii* stosownie do warunków spisanych kon­
traktu, dodając, żo jeżeli tyła k«est>a o dłu/szem  
zaimowaniu, to cbyba tylko w skutek nieporozu­
mienia. Księżna była przerażone, tem bardziej, że 
według praw pruskich, umowy u&toe nie mogą 
zmieniać kontraktu podpisanego.

Cięśu ilteraoko - artystjoina.

KRÓTKA WIADOMOŚĆ 

o Instytucie Technicznym Krakowskim.

(Dokończenie).
Odtąd prowadził Zakład pielgrzymkę swego po­

słannictwa bez zmiany, wydając rok rocznie krajo­
wi ludu niezbędnie potrzebnych na polu wzrasta­
jącego zwolna gospodarstwa przemysłowego. Miał 
on naistóiowni^js^e warunki do dalszego rcz^oju, 
atoli fatum wiszące nad nim do dzisiejszego dnis, 
nie dopuściło tego; przemysł wzrastający w osta­
tnich latach z dniem każdym spowodował luźne 
organizacyo sikół technicznych za granicą, potwo­
rzono tam wydziały fachowe kilkakrcć większą wy­
posażone sumą niż krakowski Iastytut-, w skutek 
ozego tenże utracił dawniejsze swe znaczenie, ssoze- 
gćlniej zaś od r. 1866 t. j. od czasu otwarcia zor 
gamzowanej Politechniki wiedeńskiej. Liczne czy 
nione dotąd starania co do postawienia go na ró 
wnej stopie z tego rodzaju inaeu i zakładami, BPel 
zły ca niozero.

Myśl zreorganizowania tutejszej Techniki p ru 
szył energiczoie poseł Wielogłowski na Sejmie krr 
jowym we Lwowie już w r. 1861, gdzie podano 
wniosek podniesienia jej do rzędu wyższego zakła­
du politechnicznego z dołączeniem wydziału nauk
górniczych, późiiej posłowie Chrzanowski i Dr Ma
jor. Sprawa ta powszechnie poparta i jednomyślnie 
przez Izbę przyjęta, toczy się drtąd bezskutecznie.

Pierwszeństwo w tym względzie przyznano Te­
chnice lwowskiej od r. 1844 istań-jącej, którą na 
mocy najwyższego postanowienia 1872 r. policzo­
no do rzędu rowo zorganizowanych Akf.demij te­
chnicznych Państwa.

Jako zakład o czterech szkołaoh fachowych, już 
prztz sam tytuł zyskała Akademia owa pozorne 
ńerwszeńatwo w kraju przed krakowskim Isstytu- 
tem, gdy obecnie przez zmniejszacie funduszów 
ego i cząstkowe oddzielanie lub zaoszonie szkół 

do niego należących, pozór ten stał się rzeczywi­
stością. Technika lwowska utworzona z dawniej­
szej Akademii handlowej, doczekawszy się pomie- 
nionej reorganizacyi, nic cieszyła się tą poroyślno- 
ś ią co Instytut krakowski. Wówczas gdy ten li­
czył 419 słuohaczów, Akademia lwowska miała ich 
251 z kcńćera roku 1873/4, a sprawozdanie owego 
roku wykazuje, iż na 82 zapisanych na wykład 
mechaniki, poddało się egzaminowi 9-ciu, nieuczę- 
szozało 9-ciu; z chemi% noiala flię rzecz tak* że na 
97 zapisanych, poddało się egzaminowi 6-ciu, nie 
uczęszczało 23, a z buchalteryi i ustaw budowni­
czych nie zdawał nikt na 38 zapisanych i t. d.

Dowodzi to wybitnie potrzeby zakładu techni­
cznego dla Krakowa i sprzyjających mu okoliczno­
ści. Późniejsze zabtagi Rady miasta Krakowa i jego 
ooslów nic nie wskórały, a usiłowania profesorów 
o przeprowadzenie małej zmiany w celu dogodniej­
szego rozłożenia przedmiotów, dla uczniów przyby 
wających z świadectwem dojrzałości i a Technikę

P °Insty tut ̂ krakowski nie ma wyraźnego zagrożenia 
zniesieniem go, gdyż został założony majątkiem 
Wolnego Miasta; zostanie zamknięty, bo sam upa

dnie. I jakżeż nie ma upaść, gdy suma na jego po 
trzeby wyznaczona (na bieżący rok 14,000 złr.), 
rok rocznie jest pomniejszana i ledwie wystarcza 
na Ba;główniejsze wydatki — gdy słuchacze pozba­
wieni "są praw i świadectwa Instytutu nie mają 
wartości przy wydawaniu absolutaru n na mccy 
rozporządzenia minister/*! nego ze atyc™,s ^ 7 4  r. 
czyż znajdzie się choćby maleńka garstka młodzie- 
!ly pragnącej się kształcić w tej szkole i

Przy r-apru&oDyoh dzisiftj w tym wzglądzie sto- 
sunkach, nie ma wielkiej nadziei odwrócenia nie­
szczęścia. Miasto pożegna wkrótce młodszą sio- 
strzycę Uniwersytetu Jagiellońskiego, młody zakład 
z jego łona wynikły, pielęgnowany w początkach 
pieczołowitą troskliwością obywatelstwa, jedyny za- 
iład prowadzący nauki nieprzerwanie w języku pol­
skim, a dzisiaj bezmyślnie opuszczony, zakład, 
który w ciągu nie wielu lat wykształcił tyle mło­
dzieży, rozproszonej następnie nie tylko po różnych 
dzielnicach starego Królestwa, lecz oraz po obcych 
krajach, gdzie już to w zawodzie przemysłowym 
jak przy fabrykach, kolejach żelaznych i różnych 
budowach, już w naukowym chlubne zajmują sta

n° 0  Ue‘ wiadomości w tym względzie zaczerpnąć 
mogłem, odznaczyli się z bb. nomów Techniki kra­
kowskiej bądź wynalazkami na polu przemysłowem, 
bądź wysokiemi urzędami i nauką PP. Jan B e n s -  
d o r f  inżynier w Syberyi, B ł a ż e j e w s k i  chemik, 
Wincenty B o b r o w s k i  właściciel dóbr w Gahcyi, 
Tecfil B r u ś n i c k i  inżynier w Odessie, Zygmunt 
C y w i ń s k i  profesor w Paryżu, Apolinary E l l i n -  
ger  prof. we Lwowie .Wi l hel m G ą s i o r o w s k i  
prof, w Krakowie, Wiktor H u b e  inż. w Peters­

burgu, Edward H o m o l a c z  naczelu. góro. w Ga- 
licyi, Jan K e n i g  inż. pułkownik w Petersburgu, 
Dr K a r l i ń s k i  prof. Uoiw. Jagiell., Wł. Klu-  
aer  inżynier-hidraulik w Ameryce, Adolf Kuhn  
architekt we Lwowie, Ignacy K a r w a c k i  b. pref. 
Tecb. krak., Jan Ł a b ę c k i  inżynier - mechanik w 
Paryżu, L i n d q u i s t  prrf. architektury na Akade­
mii w Hanau, Antoni Ł u s z c z k i e w i c z  inżynier 
w Krakowie, Seweryn M i s i u r e k  i architekt w 
Warszawie, Józef M e c h e r z y ń s k i  int. kolei te- 
respolskiej, Stanisław N o w i ń s k i  redaktor dzien­
nika we Lwowie, Jm  O s i e c k i  redaktor dzienni­
ka w Wiedniu, Maksymilian N i t s c h  pTcf- Twh. 
krak., Marceli O s t a f i ń s k i  inż. fortyfikacyi, Wa­
cław P r z e s m y c k i  dyrektor cukrowni na l  krai­
nie, Jan P i e t r a s z e k  naczelnik nawigacyi w war­
szawie, Filip P o k u t y ń s k i  architekt i b. prof. 
Tech. w Krakowie, Mieczysław R ej właściciel dób. 
w Galicyi, Szczęsny R e i f e r  nadiniymer kdeuiółiu, 
Tomasz R u d n i c k i  inżynier kolei półn., Waleip 
R z e w u s k i  fotograf w Krakowie, T*1
k o w s k i  inż. I klasy kolei galic.,DrDariel W i e r z ­
b i c k i  adjunkt obserw. i pref w Krakowie, Karol 
Z a r e m b a  architekt w Berlinie, Leon Z i e l e  n i e  w- 
eki  mechanik w Krakowie, Jan Z a l e s k i  b. inż. 
we Francyi obecnie prof. Tech. krak., Kazimierz 
K r z y s z k o w s k i  dyrektor cukrowni na Laramie, 
Zygmunt Z i e l i ń s k i  budów, wolno praktykujący, 
i wielu innych, o których śmetnem stanowisku z 
żalem nie byłem w stanie dowiedzieć mę bltżt, 

chwili wiec młodzież w przedostatnich 
latach niezwykle'tłumnie rzucite Bię do tego za­
kładu i poświęceniem się prawdziwem profesorów 
dla powstałych stąd trudności w skutek braku

funduszów, z chciwością czerpała swego zawodu 
wiadomości, gdy związała się solidarnie, niosąc 
sobie nawzajem pomoc materyslną i moralną przez 
istniejące stowarzyszenia w tym celu —  sposobiąc 
się eawczasn do prawdziwie obywatelskiego życia, 
Instytut liczy ostatnie dni swoje. , • „

Brak sposobności kształcenia się młodzieży w 
naukach technicznych na miejscu, wcześzia da się 
we znaki, bo nabywanie tychże, jak mówi u.sony 
M’Cnllcch, potrzebnem jest me dla tego jedyuie, 
że dostarczają środków utrzymania się; bez nich 
n?gdy nie bylibyśmy w stanie uprawiać i doi-koca- 
ić wyższych i zacniejszych neszycb zdolności; 

gdzie bogactwa nie zebrane, tam umyeł ciągle za- 
ęty opatrywaniem bezpośrednich potrzeb zmysło­
wych nie ma wolnego czasu na własną uprawę, 
nam widoki, mniemania i uczucia ludzi ścieśnione, 
samoistne i nikczemne. Stąd to nabycie brgactwa 
cie tylko jest potądanem jedynie dla zaspoeojema 
potrzeb zmysłowych, lecz jako środek konieczny 
uprawy moralnej i c świecenia spółecznoici, bez 
spokojności i swobody zapewnionej posiadaniem 
zebranego majątku, owe bedawere i piękne nauki, 
rozszerzające nasze widoki, oczyszczające smak i 
wznoszące nas najwyżej w rzędzie stworzeń, mgdy 
pomyślnie doskonelić się me mogą. Nigdy naród 
ubogi nie je*t oświeconym, nigdy naród bogaty me 
jest dzikim — a żadnego nie znamy, któryby sły­
nął postępami bądź filozofii, bądź Bztuk pięknych, 
a któryby zarazem nie słynął bogactwem. Wiek 
Peryklesa i Fidiasza był kwitnącym wiekiem gre­
ckiego, równie jak wiek Petrarki i Rsfaela wło­
skiego handlu. Wpływ nawet bogactw co do tego 
względu jest wszechmocny; one to wyniosły We-
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Nazajutrz po odebrania tego lista odwiedziła 
księżnę Matyldę, Cesarzowa Augusta, spokrewnio­
na 2 nig jak wiadomo. Widząc wzruszenie księżnśj, 
która jój opowiedziała o liścia kanclerza, obiecała 
swoją pomoc. Udała się natychmiast do Cesarza i 
przedłożyła ma całą sprawę. Cesarz napisał zaraz 
do ks. Bismarka długi list, w którym zażądał wy­
raźnie, aby rodzinę Radziwiłłów zostawiono w pa­
łacu do Igo października.

Nie ułagodziło to usposobienia kanclerza. Nie 
chcąo się sprzeciwić polecenia cesarskiema, zwró­
cił się znów w inny sposób na Radziwiłłów. Za­
wiadomił księżnę Matyldę, że nowe nastąpić mu­
szą układy, skoro rodzina pragnie innych warun­
ków jak te, które stoją w kontrakcie, i oczekiwać 
trzeba powrotu książąt Radziwiłłów, aby zmienić 
ugodę. Na to księżna odpowiedziała, źe rachuje 
zawsze na wypłaty dnia 5go marca, ponieważ po­
wzięte zostały obowiązania względem trzecich o- 
sób, które gdyby ich nie dotrzymano, sprowadzićby 
mogły wielkie kłopoty. Ks. Bismark odpisał księ­
żnie, że wypłaty 5go marca były obiecane przez 
p. Delbificka a nie przez niego samego, a w obe­
cnych okolicznościach wypłaty te nie mogą być 
uskutecznione.

Napróżno nieszczęśliwy rządca protestował o do­
brej wierze Radziwiłłów, i oświadczał nawet, że 
gotowi są wykonać kontrakt co do litery i oddać 
hotel d. 1 kwietnia. Ks. Bismark nie słuchał ża­
dnej propozycyi i wypłaty nie nastąpiły 5go mar­
ca. Książęta Antoni i Ferdynand Radziwiłłowie 
przerwali swoją podróż i wrócili z Petersburga. 
Gała rodzina w wielkim jest kłopocie i wszystko 
zawisło od Cesarza. Gzy zechce zasłonić swoich 
krewnych przed kanclerzem, czyteż nie zechce mu 
się sprzeciwić i znajdzie sposób załatwienia tej 
sprawy— zobaczymy niebawem.

S p r a w o z d a n i e
Wydziału krajowego w sprawie ustanowienia no­
wych trybunałów I  instancyi w zachodniej Galicyi.

Wysoki Sejmie!
W sprawie pomnożenia trybunałów pierwszej in­

stancyi w kraju powziął wysoki Sejm pod dniem 
15 grudnia 1873 r. uchwałę w treści następującej:

I. Liczba trybunałów I instancyi z zupełną kom- 
petencyą w sprawach cywilnych i karnych winna 
być o tyle powiększoną, aby każdy z dawniejszych 
obwodów Galicyi posiadał przynajmniej jeden taki 
trybunał 1 instancyi.

II. Potrzebnem jest rychłe ustanowienie trybu­
nałów I instancyi w Kołomyi, Brzeżanacb, Sano­
ku, Stryju, Wadowicach i w Czortkowie, przede- 
wszystkiem z«ś dia zaradzenia w części przynaj­
mniej naglącej potrzebie jak najrychlejsze ustano­
wienie trybunału w Kołomyi dla okręgu z dawne­
go obwodu Kołomyjskiego utworzyć się mającego.

III. Zaokrąglenie okręgów trybunałów I instan­
cyi w Galicyi przeprowadzićby wypadało dopiero 
po ustanowieniu trybunałów w ustępie II wymie­
nionych.

IV. Przed utworzeniem trybunałów I instancyi 
dla każdego z dawnych obwodów niezbędnem jest 
pomnożenie etatu sędziów przy istniejących trybu­
nałach.

V. Pożądanem jest najspieszniejsze wprowadze­
nie reformy postępowania sądowego w sprawach
cywilnych.

VI. Ustanowienie w Brodaoh przy obecnej or- 
gasizacyi sądów jakiegokolwiek sądu kolegialnego 
n ie  jest wskazanem.

VII. Wydział krajowy porozumie się jak najry­
chlej z c. k. władzami i reprezentacjami powiato- 
wemi w sprawie ustanowienia innych trybunałów 
w zachodniej Galicyi.

VIII. Zdania wyrażona w art. I i II odnoszą się 
li tylko do dzisiejszego stanu rzeczy i nie mają 
bynajmniej na względzie przyszłej organizacyi stron­
nictwa.

Sejm wypowiada życzenie, by wymienione tamże 
sądy kolegialne jeszcze przed ową przyszłą orga- 
nizacyą zaprowadzone były.

O czem Wydział krajowy do dalszego odpowie­
dniego zarządzenia zawiadomiony został.

Wydział krąjowy przedstawił pod dniem 3 mar­
ca 1874 powyższą uchwałę wys. Sejmu minister­
stwu sprawiedliwości, dołączając wszystkie do tej 
sprawy odnoszące się petycje gmin i Wydziałów 
powiatowych, wraz z opinią prezesa sądu wyższego 
we Lwowie z d. 19 kwietnia 1873 r. do 1. 2147 
i z d. 4 września 1873 r. do 1. 7188, dalej odno­
śnie do punktu VII powyższej uchwały Sejmowej, 
tj. względem ustanowienia innych trybunałów w za­
chodniej Galicyi wdrożyliśmy rokowania tak ze sta­
rostami zachodniej Galicyi za pośrednictwem pre- 
zydyum Namiestnictwa, jako też z prezesem sądu 
wyższego w Krakowie i z odnośnemi reprezenta­
cjami powiatowemi.

Wreszcie z uwagi, iż prezydyum sądu wyższego 
w Krakowie w odezwie swej z 17 grudnia 1873 r. 
do 1. 5178 oświadczyło nam swą opinię za utwo-

necyę z łona morza i uczyniły piaszczyste, równie 
j&s niezdrowe trzęsawiska H ollandyi, ulubionym 
przybytkiem sztuk i umiejętności. W Anglii skutki 
bogactwa równie są uderzające. Liczba i znakomi­
tość jej filozofów, poetów, erudytów, artystów, za­
wsze wzrastała stosownie do wzrostu bogactwa pu­
blicznego, czyli do środków wynagrodzenia i u- 
czczenia ich zatrudnień.

Krzywda dla Krakowa i przyległych krajów przez 
upadek Techniki, jest nadto widoczną. Tracimy z 
nią wyższy zakład naukowy i wpuszczamy do prze­
mysłu krajowego cudzoziemców, którzy już czas 
jakiś mniej naszą ziemię wyzyskiwali w skutek o- 
wcców tego zakładu.

Przyobiecana Krakowowi wyższa szkoła przymy- 
słowa w miejsce Zakładu technicznego nie odpo­
wie potrzebom zachodniej Galicyi, której bogaotwo 
w tworach mineralnych oddawna wymaga należy­
tej szkoły specyalnej. Słusznie też uczony turysta 
angielski Haldey powiedział, iż w ziemi naszej 
posiadamy skrzynię pełną skarbów, ale klucza od 
niej nie mamy.

Tym kluczem jest nauka, która bez odpowiedniej 
szkoły obejść się nie może.

Gzesi widząc brak wyższej szkoły technicznej z 
narodowym językiem, nie skąpili funduszów, a do­
datkiem 2 centów do każdego reńskiego podatków 
przez trzy lata opłacanych, potrafili zebrać sumę
300,000 złr., która się okazała dostateczną do za­
łożenia Politechniki

Czyśmy niezdolni do takiego czynu?... Nie po- 
winnibyśmy naśladować tak silną solidarność w ce­
lu wzniosłym, którego skutek przyniósłby sto od 
sta procentu?...

Naród, jako zbiorowe indywiduum winien się sta­

rzeniem sądu kolegialnego w Jaśle, jednakże pod 
temi warunkami, ażeby obręb Btarostwa Krośnień­
skiego zawierający w sobie sądy powiatowe w Kro­
śnie, Żmigrodzie i Dukli z pod jurysdykcyi lwow­
skiego sądu wyższego wydzielony i do trybunału 
w Jaśle a względnie do krakowskiego sądu wyż­
szego przydzielonym został, tudzież, ażeby przyłą­
czono również do trybunału w Jaśle sąd powi&to 
wy w Brzostku, — wezwaliśmy prezydium Lwow­
skiego sądu wyższego o udzielenie nam zdania, czyli 
przystaje na to, ażeby Btarostwo Krośnieńskie z je­
go jurysdykcyi wyłączonem zostało.

Gdy zaś prezes lwowskiego sądu wyższego o- 
świadczył nam zgodną opinię za ustanowieniem 
trybunału w Jaśle i przyłączeniem do niego sądów 
powiatowych w Krośaie, Żmigrodzie i Dukli do­
nieśliśmy o tern ministerstwu sprawiedliwości pod 
dniem 24 marca 1874 r.

Nareszcie odnosząc się do uchwały sejmowej z 
15go grudnia 1873 popieraliśmy po raz trzeci tę 
sprawę w temże ministerstwie a to pod dniem 6 
lipca 1874, zaś uzyskany dotąd rezultat ogranicza 
się na tern: iż rzeczone ministeryum nie uznało 
potrzeby trybunału w Brodach, a zawiadomiło nas 
prósz tego pod dniem 7 grudnia 1874, że Jego 
ces. i król. Apostolska Mość raczył przyzwolić na 
utworzenie sądu obwodowego w Kołomyi, a mini­
sterstwo zastrzega sobie dalsze zarządzenia co do 
wprowadzenia w życie tegoż trybunału.

Rokowania zaś wdrożone przez nas w myśl u- 
stęou VII powyższej uchwały sejmowej doprawa 
dziły do rezultatów następujących:

«) Reprezentacye powiatowe w Jaśle, Bochni, 
Kolbuszowej, Tarnobrzegu, Niskn, Mielcu i Nowym 
Targu wnoszą, a to każda osobno, ażeby ustano­
wiono trybunał I instancyi w miejscu ich siedziby; 
równie też i zeszłoroczne petyoye sejmowe, a to 
gminy w Nowym Targu i Rady powiatowój w Miel­
cu dopominają się o sąd kolegialny w każdej z 
tychże dwóch miejscowości; wszystkie zaś inne Ra­
dy powiatowe, które (z wyjątkiem Rad powiato­
wych w Białej, Żywcu, Gorlicach, Grybowie, Łań­
cucie i Nowym Sączu) przedłożyły nam swe zda­
nia, popierają tylko wnioski niektórych z powyż 
nadmienionych reprezentacyj powiatowych.

b) C. k. Prezydyum Namiestnictwa, (które udzie­
liło nam opinii wszystkich starostw w Galicyi za­
chodniej), jak równie też c. k. Prezydyum sądu wyż­
szego w Krakowie przemawiają obydwa zgodnie za 
utworzeniem dwóch nowych trybunałów w Galicyi 
zachodniój, a to w Wadowicach, (o których wspo­
minała już uchwała Wys. Sejmu z 15go grudnia 
1873) i w Jaśle.

Go do innych tak przez Rady powiatowe, jak 
też przez niektórych starostów zaproponowanych 
nowych trybunałów, oświadczają obydwa rzeczone 
Prezydya zdanie odmowne, a to głównie z tych 
powodów: iż rzeczone trybunały byłyby za małe, za­
tem nie zatrudniałyby dostatecznie ustanowionych 
tamże sędziów, a obciążałyby niepotrzebnie skarb 
państwa, wreszcie iż § 10 ustawy państwowej o 
urządzeniu władz politycznych (z 19go maja 1868 
Nr 44 dz. u. p.) wyraża zasadę:

„Że granice władz politycznych nie mają prze­
rzynać granic okręgów sądowych14, — zatem i ta 
zasada stoi na przeszkodzie dalszemu pomnożeniu 
trybunałów lej instancyi.

Wydział krajowy z temi powodami odmówy zgo­
dzić się nie może; gdyż zasada wyrażona w § 10 
powołanej ustawy państwowej nie może w żaden 
sposób przeszkadzać utworzeniu nowych trybuna­
łów, zwłaszcza, iż w obecnym stanie faktycznym 
wszystkie okręgi sądów powiatowych, a nawet i 
dwóob sądów obwodowych w Tarnowie i Rzeszo­
wie przerżnięte są granicami pojedynczych sta­
rostw, zaś usunięcie tego stanu li tylko od przy­
szłej a spodziewanej właśnie reorganizacji władz 
politycznych zależeć będzie; równie też nieuzasa­
dnionym jest powód oszczędzania skarbu państwa, 
gdyż takowy odnoBi korzyści ogromne z wymiaru 
sprawiedliwości.

Wreszcie dla wykazania, iż okręgi istniejących 
już w Galicyi zachodniej trybunałów są tak wiel­
kie, iż oprócz nioh i inne nowe trybunały w zupeł­
nie dostatecznej obszerności pomieścić się mogą, 
odwołujemy się do dat statystycznych zawartych 
w sprawozdaniu Sejmowej komisji prawniczej z 
dnia 8 grudnia 1873 do 1. 130/s (alleg. XXXIII.) 
i do odezwy c. k. Prezydyum sądu wyższego w Kra­
kowie z dnia 17 grudnia 1873 do 1.5178/pr. (1. Wydz. 
22,143/1873), która uzupełnia powyższe data sta­
tystyczne wyliczając wszystkie sądy powiatowe i 
całą ludność jaka do każdego z tych sądów kole­
gialnych przynależy, a to według zestawienia na­
stępującego :

Obręb c. k. sądu wyższego w Krakowie mieści 
się na przestrzeni 400 geegraf. mil kw. czyli 382ł,/ioo 
austr. mil. kw., zawiera w 6obie ludność (według 
ostatniego obliczenia z d. 31 grudnia 1869) w ilo­
ści 1,900,000 wynoszącą i zawiera w sobie 4 try­
bunały I. instancyi, jako to:

A) Sąd krajowy w Krakowie, którego okręg mie­
ści się na przestrzeni 135 geogr. kw. mil, czyli 129

rać o ustalenie szkoły, która niosąc krajowi poży­
tek przez lat 40, łamała największe trudności, by 
tylko odpowiedzieć swemu przeznaczeniu.

Mieczysław S.

Pogadanki z Paryża.
VI.

(Z okolieinoaci mowy akademickiej p. Caro, kilka słów o za­
borczych instynktach Niemców; — wiadomości o Aka­
demii; — jeszcze słówko o Dnmasie; — Wysprzedaże 
artystyczne: zbiory hr. Kuszeleff, ks. Gralicyn, pp. Au- 
gniet i Sóchau, biblioteka Guizota; — Corot, jego 
życie, zawód, dzieła i pogrzeb.)

Komuż nieznane są zaborcze instynkta Niemców? 
Gzy ta żądza zaborów dotyczy prowincyj lub lu- 
dnośoi, czy też za przedmiot obiera wybitniejsze 
osobistości uczonych, artystów, wynalazców, czy 
też wytwarza argumenta i dowody na którychby 
mogła oprzeć zabory przeszłości, zawsze wychodzi 
ona z tego założenia, że tylko Niemcy mogą być 
źródłem praw i tylko Niemcy posiąść zdołali praw­
dę. Dla nas Polaków, którzy rodzimy się z gorą­
cem poczuciem sprawiedliwości a żyć pragniemy w 
poszanowaniu dla tego suum cuique, bez którego 
nie może być wolności, tego rodzaju żądza zabor­
cza jest wstrętną, nie z tej względnej przyczyny, 
że przez nią od lat stu niewolę cierpiemy, ile z sa­
mej a bezwzględnej zasady sprawiedliwości, którą 
w dziejach naszego narodu nieraz uosabialiśmy i 
na której też, a słusznie, budujemy nieomylną wia- 
rę w jego odkupienie. Z całą szczerością gotowi

austr. mil kw. zawiera w sobie ludności 774,000 i 
obejmuje w sobie sąd pow. delegowany miejski dla 
miasta Krakowa i dawniejszego sądu pow. w Mo­
gile, a prócz tego 25 sądów powiatowych, jako to: 
1) w Chrzanowie wraz z okręgiem dawniejszego są­
du powiat, w Jaworznie, 2) w Krzeszowicach, 3) 
w Liszkach, 4) w Skawinie, 5) w Podgórzu, 6) w 
Wieliczce, 7) w Dobczycach, 8) w Myślenicach, 9) 
w Jordanowie, 10) w Makowie, 11) w Oświęcimiu, 
12) w Kętach, )3) w Białej, 14) w Żywcu, 15) w 
Milówce, 16) w Ślemieniu, 17) w Andrychowie, 18) 
w Wadowicach. 19) w Kalwsryi, 20) w Niepoło­
micach, 21) w Bochni, 22) w Wiśniczu, 23) w Brze­
sku, 24) w Radłowie, 25) w Wojniczu.
. B) Sąd obwodowy w Tarnowie, którego okrąg 
mieści się na przestrzeni 8 5 81/ i o o  geograf, mil 
kwadr., czyli 82 austr. mil kw., zawiera w sobie 
ludności 440,000, i obejmuje w sobie sąd powia­
towy delegowany miejski dla miasta Tarnowa i pe­
wnej części okręgu dawniejszego sądu powiat, w 
Żabnie, a prócz tego jedenaście sądów powiatowych, 
jako t o : 1) w Dąbrowie z pewną częścią dawniej­
szego sądu powiatowego w Żabnie, 2) w Tuchowie, 
3) w Dębicy, 4) w Ropczycach, 5 )  w Pilznie, 6) w 
Zasowie, 7) w Brzostku, 8) w Jaśle, 9) w Fry­
sztaku, 10) w Mielcu, 11) w Kolbuszowie.

C) Sąd obwodowy w Rzeszowie, którego okrąg 
mieści się na obszarze 90 geogr. mil kw czyli 
8 6 ' V i o o  austr. mil kwadr., zawiera w sobie ludno­
ści 364,000 i obejmuje w sobie sąd powiatowy de­
legowany miejski dla Rzeszowa i okolicy, a oprócz 
tsgo jedenaście sądów powiatowych, jako to: 
1 w Głogowie, 2 w Tyczynie, 3 w Strzyżowie, 
4 w Łańcucie, 5 w Przeworsku, 6 w Liżajsku, 
7 w Nisku, 8 w Ulanowie, 9 w Rozwadowie, 10 
w Tarnobrzegu, 11 w Sokołowie.

D) Sąd obwodowy w Nowym Sączu, którego 
okrąg mieści się na obszarze 88*Vloo geegr. mil 
kwadr., czyli 84,9/IOO &Ustr. mil kwadr., obejmuje 
ludności 326,000 i zawiera w sofcie sąd powiatowy 
delegowany miejski, a oprócz tego 8 sądów powia­
towych, jako to: 1) w Starym Sączu, 2) w L'ma- 
nowy (wraz z okręgiem dawniejszego sądu powia­
towego Skrzydlniańskitgo), 3) w Ciężkowicach, 4) 
w Grybowie, 5) w Krynicy, 6) w Gorlicach (wraz z 
okręgiem dawniejszego sądu powiatowego w Bie­
czu), 7) w Krościenku, 8) w Nowym Targu (wraz 
z okręgiem dawniejszego rądu powiatowego w Czar­
nym Dunajou.)

Gdy zaś budżet ministerstwa sprawiedliwości na 
rok 1874 wykasuje:

iż na jeden trybunał I instancyi wypada prze­
ciętnie w Austryi dolnej 60 mil kwadr. ;

w Austryi górnej 54 mil kwadr.;
w Czechach 58 mil kwadr.;
w Szląsku 46 mil kwadr., a w Tryeście, Gory­

cji, Gradysce i Istryi tylko 38 mil kseadr., dalej, 
iż na jeden trybunał wypada przeciętnie w Austryi 
górnej 181,000 ludności, w Tyrolu i Voralbergu
175,000 ludności, w Tryeście, Goryoyi, Gradysce i 
Istryi 145,000 ludności, a w Dalmgcyi tylko 110,000 
ludnoś.i, przeto też niczem nie umotywowana kon- 
klnzya c. k. Prezydium sądu wyższego w Krakowie, 
a to w tej treści: „iż ludność wynosząca 171,000 
byłaby dość małą dla ustanowienia dla niej oso­
bnego trybunału14 — okazuje się już z ogólnego 
stanowiska nieusprawiedliwioną, a to tern bardziej, 
iż powyższe daty stoBują się jeszcze do czasów 
poprzednich, gdzie istniała stara procedura karna, 
która nie wymagała woale tak gęstego rozsiania 
trybunałów, jak czyni to potrzebnem nowa proce­
dura karna. (Dalszy ciąg nastąpi).

NPan nadał Radcy dworu i namiestnictwa w Ga­
licyi Adolfowi E c k h a r d t o w i  order korony żela­
znej trzeciej klasy uznając jego długoletnią, wier­
ną i skuteczną służbę.

Minister sprawiedliwości mianował adjunkta kan­
celaryjnego w sądzie obwodowym w Rzeszowie, Ro­
mana M a l i n o w s k i e g o  naczelnikiem urzędów po­
mocniczych w sądzie obwodowym w Tarnowie.

Minister sprawiedliwości przeniósł adjunkta są­
du powiatowego w Obertynie Jana J a w o r s k i e g o  
w tym samym charakterze do sądu powiatowego 
w Komarnie.

Minister handlu mianował komisarza pocztowego 
Józefa St apf a  zarządcą pocztowym w Stanisła­
wowie.

Minister rolnictwa mianował w rachunkowym de­
partamencie galicyjskiej Dyrekcji lasów i domen, 
ofieyałami: assyBtentów rachunkowych Piotra K a- 
m i ń s k i e g o  i Klemensa F r a n e c k i e g o ;  assys- 
tentami: kwiesk. pisarza urzędu gospodarczego Wła­
dysława N i e d ź w i e d z k i e g o ,  kwiesk. oficjała ra­
chunkowego Antoniego H e r z o g a  i praktykanta 
rachunkowego Władysława Zarzeoki ego .

Rsdtt Bzkolna krajowa mianowała nauczycielkę 
tymczasową Anielę P a s z y ń s k ą  w Nowym Targu 
rzeczywistą nauczycielką kierującą szkoły etatowej 
w Nowym Targu, i nauczycielkę tymczasową w Li-

pochylić czoło przed zasługą, gdziekolwiek ona się 
podnosi — pojąć nie możemy, dla czego inni tę 
tylko zdolni uznać zasługę, która w ich własnem 
podniosła się guieździs — a gdy obcej zasługi za­
przeczyć nie są zdolni, to w próżnych wysileniach 
marnują całą etudycyę, dla dowiedzenia... fałszu 
i ośmieszają się tylko staraniem zniemczenia Ko­
pernika. Dziś polskość Kopernika dla nikogo już 
nie jest wątpliwą, a ktokolwiek przypomni sobie 
furyę z jaką Niemcy starali się przywłaszczyć so­
bie tego genjusza, ten szydersko tylko rozśmiać 
się musi nad jałowością walk staczanych w obro­
nie fałszu, jeżeli zstępując do głębi objawu nio za­
czerpnie w nim nader żywotnej pociechy, nader 
pocieszającej wiary, iż na obronie fałszu, najsilniej­
sza nawet erudyoya całą żywotną swoją bezowocnie 
zużywa i marnuje potęgę, a tak dalece ją marcu­
je — że w końcu samą siebie podać musi w wą­
tpliwość. Sprawą Kopernika nauczone ludy euro­
pejskie dziś już żadnemu niemieckiemu, najsilniej 
nawet uargumentowanemu twierdzeniu nie dają wia­
ry i na wszelkie ich uroszczenia lub mniej więcej 
prawie upozorowane pretensye odpowiadają: Alza- 
cya niemiecka? to Kopernik 1.. Prusy wschodnie i 
W. Ks. Poznańskie w Rzeszy Niemieckiej ? to Ko­
pernik 1 podobnym Kopernikiem mogą być jeszcze 
Gzecby — czemu nie Hollandya albo Dania ? czemu 
nie państwa Skandynawskie? może Anglia?

Kto prawem swojem silny, jak prawem tylko silni 
byli Niemcy w poozątkach naszego stulecia, na ttm 
prawie wzrósł do takiej materyalnej siły, że mógł 
bezkarnie rzucić w twarz ludzkości bluźnierstwem: 
s i ł a  p r z e ma g a  prawo!  tea z chwilą, gdy pra­
wo podporządkował sile przeciw samemu sobie fa- 
talny podpisał wyrok. Przez pewien przeciąg ozasu

manowej, Stanisławę H o ł u b o w i c z ó w n ą ,  rze­
czywistą nauczyoielką szkoły etatowej w Limanowej.

Do egzaminu na samoistnych gospodarzy lfśnych 
zgłosiło się w roku 1874 na podstawie udzielonego 
pozwolenia 28 kandydatów, z tych uznała kemisya 
egzaminacyjna za zupełnie uzdolnionych: Wincen­
tego Ek l a  z Kałusza, Piotra H i r s c h a  z Krasi­
czyna, Ludwika Un g e r a  z Bolechowa, Dominiko 
J ahna  z Brodów i Ryszarda N a w r a t i l a  z Ży­
wca; a 19 kandydatów za „uzdolnionych11 miano 
wicie: Franciszka S ł o ń s k i e g o  z Kozłowa, W»- 
lcryana M a r y a ń s k i e g o  z Tulska, Franciszka 
W i e s n e r a  z Rokietnicy, Jerzego Ma r t y ń c a  z 
Taniawy, Jędrzeja G e s c h w i n d a  z Kłaju, Broni­
sława Me Ich er ta z Narajowa, Karola Ba r t o ­
s z e w s k i e g o  z Bolechowa, Augusta Ge b e r t a  z 
Ropy, Józefa Z a g ó r o w s k i e g o  ze Lwowa, Wła­
dysława A r n o 1 d a z Bolechowa, Michała S c h w a r- 
ca z Stanisławiec, Tcmasza K a s z e c k i e g o  z Pie- 
niak, Aleksandra G r a b o w s k i e g o  z Pioaiak, Ed­
warda B i l i ń s k i e g o  z Tuligłów, Teofila Orta ze 
Lwowa, Franciszka S t e n s i n g a  z Chomczyna, Je­
rzego S w o z i l a  z Łopatyna, Jana B r z e z i n ę  z 
Poronina i Józefa S e m e n e o a  ze Lwowa.

W i e d e ń  31 marca. Dzienniki wiedeńskie są 
przepełniono szczegółami o przygotowaniach do po­
dróży NPans do Wenecyi. Postarzamy ta z N . f r .  
Presse opis jachtu cesarskiego: Jacht cesarski 
Miramsre — pisze korespondent z Tryestu — od 
dwóch dni spoczywa tu na kotwicy. Wspaniały ten 
psrowiee ma przewieść NPasa z Wenecyi do Po­
la i dalej w Dalmacyę; teraz czyszczą go tutaj, 
zanim wypłynie do Wenecyi, gdzie będzie oczeki­
wał przyjazdu Gesarza. Zewnętrznie parowiec ten 
jest bardzo okazały, obszerny, pięknych f.>rm, ścia­
ny jego wewnętrzne pekryte żelazną blachą, u gó­
ry pozłacaną. Na przedzie okrętu cesarski orzeł 
dwugłowej, mocno pozłacany z mieczem i berłem. 
Okręt ten nader silnie zbudowany w Samuda pod 
Londynem w r. 1872, po raz pierwszy użytym był 
w czasie podróży NPana do Dalmacji. Kocioł o- 
krętowy o sile 3,200 koni, ładunek okrętowy wy 
aosi 2000 beczek, na godzicę przebywa 17 węzłów, 
czyli 4Va mili, szybkością przeto dorównywa na­
szym zwykłym pociągom kolejowym. Długość o- 
krętu wynosi 82 metry, szerokość 10 metrów, za­
głębia się zaś w wodę przeszło 4 metry. Obecnie 
jest on przyrządzony do podróży cesarskiej, zbu­
dowany zaś został z przeznaczeniem na okręt a- 
visowy wojenny. Kierować okrętem „Miramere" w 
podróży weneckiej będzie kapitan Zacharja, najle­
piej obeznany z wodami dalmacfcienr. Załogę skła­
da czterech poruczników okrętowych, czterech ma­
szynistów, lekarz, komiasrz, czterech kadetów i 
150 majtków. Okrom tcgi jod óty cesarskiej to­
warzyszyć będzie kapela pułkowa z czternastu mu­
zykantów i kapelmistrza złożona.

Wewnętrzne urządzenie okrętu odznacza się po­
łączeniem prostoty z elfgar-cyą i komfortem, scho­
dząc z pokładu do cesarskich apartamentów okrę­
towych, ratfi firny raj pierw na dość obszerną salę 
jadalną, której ściany wykładane drawniarą mo­
zaiką z amerykańskich dębów i jasionów, takież 
meble, a posadzka pokryta dywanem smyrueńskim. 
Po nad zdobnym w rzeźby stołem, wisi bronzowy 
pająk o dwunastu odnogach i kryształowych lam­
pach. W kątach sali Bzafy kredensowe, odznacza­
jące się smakiem. Stół cesarski obliczony na dwa­
dzieścia cztery osób. Z sali prowadzą drzwi środ­
kowe po jednej stronie do kajut Cesarza, po dru­
giej do apartamentu Cesarzowej, który się znaj­
duje na przodzie okrętu. Gabinet, służący za pra­
cownię Cesarza, na żądanie tegoż urządzony bez 
żadnych ozdób, a zwłaszcza złeceń. Mały stół do 
pisania, sekretarz, sefa i dwa krzesła pokryta bru­
natnym safianem, oto wszystko, co zapełnia ten 
pokój, mało zostawiając miejsca do ruchu. W sy­
pialni żelazne łóżko, obite niebieską materyą; naj­
wygodniejszą z całego urządzania jest tuż obok 
łazienka cesarska, wanna jest tu w zagłębieniu rod 
podłogą, pokryta przykrywą. Dalej pokoje służby, 
salon pierwszego mistrza -ceremonii, pokój jenera­
ła adjutanta itd. Wszędzie komfort najbardziej 
wyszukany. W przedniej części okrętu zcachrdzą 
się apartamentu Cesarzowej, które w czasie po­
dróży wenecko - dalmackiej będą zamknięte. Tu 
już nieco więcej znać zbytku w urządzeniu, wsze­
lako nierażącego estetycznie. Zwłaszcza prześliczny 
jest pokój sypialny Cesarzowej, pokryty jamo fioł­
kową materyą w piękne heftowaną desenie. Tu­
taj także znajduje się kosztowna toaleta, będąca 
darem królowej angielskiej.

T. z. marszałkowskie pokoje znajdują się w ty­
le okrętu. Sala jadalna z meblami mahoniowemi 
na dwadzieścia osób i kilka mniejszych kajut dla 
ministrów i jenerałów ze świty. Uzupełniają całe 
to urządzenie rezydeccyi monarszej w okręcie po­
koje dla służby, kuchnia z obszernem ogniskiem, 
rezerwoarem wody słodkiej itd. Najokazalszym jest 
salon cesarski na krytym pokładzie z meblami pa­

ta siła może mu wystarczać do zaduszenia prawa, 
do zakrzyczenia oponentów, tak juk wystarczała 
Dsryuszom, Aleksandrom lub Cezarom. Ale prze­
ciąg ten czasu może mieć tylko trwanie epoki 
przejściowej; na siłę liczyć można, gdy wypływa 
z prawa; gdy działa przeciw prawu trwanie jej tyl­
ko względne, bo wtedy staje się źródłem bezpra­
wia a to może być tylko czasowem, dopóki inne 
bezprawie nie posiądzie siły. Takich systemów, 
czerpiących istnienie Bwoje z siły a bezprawia dzie­
je ludzkości zaliczają mnóstwo; ale jedyny po nieb 
ślad znaleźć można dzisiaj tylko w history i i jej 
pomnikach, a przecież niezatraconemi i do dziś ży- 
jąeemi pozostały ludy, które systemów takich były 
chwilową ofiarą.

Nie przecząc, iż Cesarstwo Niemieckie jest czyn­
nikiem nader ważnym w polityce europejskiej, mo­
że nawet w postępie, lecz postęp jest czynnikiem 
tej samej natury, jak Napoleon był czynnikiem 
wzrostu niemieckiej potęgi; nie dla tego, że po 
bitwie pod Jena oszczędził Prusy, lecz jedynie dla 
tego, że depcząc prawa Niemców, rozbudził w nich 
żądzę praw i swobody. Z zwycięskiego i niemal 
całej Europie panującego cesarstwa Napoleona I. 
pozostała tylko Francya... w upadku. Po zwycię- 
skiem, dyktującero Europie prawa Cef-arstuio Nie- 
mieckiem pozostaną niezawodni? Niemcy — ale 
kto wi?, czy nie w upadku. W pośród jakich lu­
dów rozbudzi się dziś najżywiej owa żądza praw 
i wolności, która pozwoliła Niemcom do pierwszo­
rzędnej podnieść się potęgi, a która i tym ludom 
pozwoli wzróść w siłę, a wzróść w nią na zgli­
szczach hegeliańskiej formy pruskiego państwa, 
tego przewidywać nie pora; ale na doświadczeniu 
Napoleona I się opierając, twierdzić można, żs do

liaandrowemi, kominkiem z marmuru kareryjakie- 
go i angielską zastawą, cztery sofy pokryte skórą 
z wielbłądów. Tutaj Cesarz przyjmowsó będzie de- 
putacye dalmackie.

Ten sam dziennik zawiera korespendeneye z Gt- 
rycyi o czynionych tamże przygotowaniach ca wszy­
stkich stacyaeh, przez które NPan ma przejeżdżać. 
Iiluminacyą, odświeżaniem domów i przybieraniem 
w kwiaty zajmują się wszyscy, a kobiety szyją cho­
rągwie. Z Tryestu podobne doniesienie. Uroczystość 
cdsłonięcia pomnika Cesarza Maksymiliana zgro­
madzi wielu dostojników a między nimi arcyksią- 
żąt Rajnerp, Henryka, Ernesta i Leopolda. W Po­
la czynią przygotowania do zawodnienia doków przez 
otwarcie szluz, csły pert ma być na przybycie Ce­
sarza amfiteatralnie oświeconym bengalskim ogniem. 
Próba tej illuminr cyi wypadła jtk najświetniej, ma 
to być widok niezrównany. Doki bowiem w Pcla 
otaczają gmtehy średniowiecznej budowy, których 
linie architektonicznie zostaną oświecone, a zwykle 
suchy plac wodą zapuszczcny.

Z Wenecyi zaś piszą, że zaledwie minęły dnie 
uroczystości pamięci Manina poświęcone, ludność 
cała z podwojonym zapałem przygotowuje się na 
przyjęcie dawnego swego monarchy a dzisiejszego 
gościa. Dzienniki weneckie zapełnione szczegółami 
o przygotowaniach pcd* ją stałą rubrykę: Fracesco 
Giuseppe a Venezia. Jedno z radykalnych pism 
uskarżało się, że stosunkowo mniej zapału ludność 
okazała w czasie odsłonięcia pomnika wielkiego 
p&trycty Manina, niżli w cbec [rzybycia Cesarza 
austryackiego. Na odświeżenie teatiu Felice dyre­
kcja teatru przeznaczyła 10,000 a municypium
15,000 l rów. Przjg towsno też orzedsławiem „Lu­
cji z Lamermotu" i baletu „Satanells.14 Z nad­
zwyczajną okazałość ę ma być urządzony bal i illu- 
minacya placu Sgo Marka i Canal grande Prze­
glądy wojskowe, która mają się odbyć na polach 
Vigorsa ped Padwą zajmują cały świat wojsko­
wy włoski. Pcd wodzą jactr&ła Pianelli weźmie 
udział w manewrach 29 batdioaów piechoty, 12 
szwadroi ów jazdy i 10 b&tsryj rezerwy. Obaj mo­
narchowie mają dziesięć godzin przepędzić na po­
lu udanej wojsy.

Kronika mlejsoowa 1 zagranlozna.
K raków  1 kwtetnia Nie wchodzimy w archeo­

logiczne znaczenie dnia 1 kwietnia, który pcd nazwą 
łacińską dozwalał wszelkich zwedzeń. A ponieważ ła­
cińską nazwę kwietnia A pril wyprowadzają z nazwiska 
bogini miłości Aphrodite, przeto nic dziwnego, ib kwie­
cień rozpoczyna się od zwodzenia, bo dzień dzisiejszy 
prima Aprilis dozwala bezkarnie zwodzić.

Prima Aprilis jest też dniem urodzin męża stanu, 
który umiał długo świat zwodzić, aż po kolei każdego 
z przeciwników obaliwszy, zapragnął wreszcie narzucić 
wolę swoją powadze moralnej, władzy ducha. Ale ona 
jedna nie dsła się wywieść w pele, oni jedna odgadnęła 
go i naturę jego zrozunrała, bo w.zelkie pokusy, które- 
mi umiał kanclerz niemiecki uwodzić ludy i rządy, nie 
robią na niej żadnego wrażenia.

Świat złudzrny obchodzi dziś na Prima Aprilis 
święto swego patrona, urodziny księcia Bismarka.

—  Wczoraj wieczór przejechał tędy z W iednia do 
Lwowa, nie zatrzym ując aię, M arszalek krajowy hr. Al­
fred P o t o c k i .

—  Jutro odbędzie się w sali miejskiej ciągnienie
losów prżyczki miasta Krakowa

—  Wyszedł Nr 7 czasopisma: Szkice społeczne i 
literackie. Zawiera on w sobie: „Kandydatura hr. Uwa- 
rowa na członka krak. Akademii umiejętności;14— „Kto 
silniejszy?14 wiersz B. C z e r w i ń s k i e g o ; — „Sama 
jedna,14 powieść (c. d ) ; —  „Wyznanie," (wiersz);—  
„Człowiek zasad," nowella przełożona z włoskiego przez 
W. P. Z ;— „Wiedza i wiara," przez Dr Tadensza Ż u- 
1 i ń s k i eg  o (c. d.);—  „Z pola językoznawstwa" (c. d );—  
„Z teki K. B.: I. Listy Augustyna Wilkcńskiego;" — 
Korespondencya z Ukrainy (dok.); —  „Zapiski bibliogra­
ficzne;"— Odpowiedzi od Kedakcyi; —  Miscellanea.

—  W ciągu kwietnia obowiązali się dostarczać naj­
taniej pieczywa:

chleb pszenny: Stanisław B a r t l  (Mały Rynek), Woj­
ciech K ap  a r s  k i (nl. Stolarska) i Aleksander M e r k r t  
(ulica Szczepańska);— za 1 cent. 3 ł/a L w. w ;

chleb ży tn i: Aleksander M e r k e r t  (ul. Szczepańska)
i Jan W ą t o r s  ki  (ul. M ikołajska)—  za 1 cent 4'/» 
łu ty  wagi wied.; zaś B a r u c h  i Wojciech K a p a r ­
ski— za 1 cent 4 ł. w. wied.;

bułki przednie: Jan K a s p r z y k i e w i c z  (ulica
Grodzka) i Aleksander M e r k e r t —  za 1 c. 2 1/* ł- w-w- 

bułki zwyczajne: Tomasz C h ę c i ń s k i  (ul. Długa), 
Aleksander Me r k e r t ,  J a n W ą t o r s k i  (ulica Mikołaj - 
ska)— i cent 3*/* łuty wag. wied.

chleb prądnicki: światły 1 funt po 6 centów, śniad- 
szy po 4 '/a centów.

chleb pędzichowski: 1 funt po 6 centów.
Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie­

siąc kwiecień:
mięso wołowe: W jatkach poddominikańskich 1 f. w. 

od 26 do 28 c., zaś w jatkach przy placu Szczepańskim 
1 funt od 25 do 26 centów;

podniesieuia się kolej dzisiaj na tych, których naj­
bardziej zdeptano, w czyjo karki jarzmo obeych 
najsilniej, nsjkrwawiej mę wpiło. W XIX wieku 
pary i elektryczności wypadki z błyskawiczną po 
sofcie następują szybkością, za nic przeto jeszcze 
w ćwierci wieka, jaki mamy przed sobą, ręczyć nie 
można.

Tych kilka uwsg nastręczyła mi mowa p. Caro, 
przywódzcy francuskich spirytualistów, wypowie­
dziana przy uroczystości objęcia krzesła w Akade­
mii po p. Vitet w doiu 11 b. m. Byłbym może 
ograniczył się na prostem zapisaniu faktu tej uro- 
czyttośu, gdyż dwie wypowiedziano w niej mowy 
przez pp. Caro i Roussct wymagałyby dłuższego 
oprr cowenia, gdybym w przemówieniu pierwszego 
nie znalazł był wzmianki dotyczącej pochodzenia 
p. Vitet, o którego Niemcy już się byli upominali, 
u który, tak w zawodzie politycznym jak w zawo­
dzie literackim, jako krytyk sztnki, nic nie miał 
niemieckiego, prócz... głębokiej erudycyi, która, 
przyznaję, dotąl jeszcze nie przestała być nieomal 
monopolem niemieckich uczonych. Ale dla Niem­
ców sam fakt tej erudycyi u Francuza jest niemi­
łym, a zaprzcczjć jej r-ia mogąc, starają się ją 
przywłaszczyć sobie, jjk pragnęli przywłaszczyć 
sjbie Kopernika. Próżna to wysilania i nikt już 
dzisiaj dać im wiary nie może; podnoszę je tylko 
jako ciekawy symptom&t tego zaborczego ioBtynktn 
na każdem polu, nawet Ltorackiem, i w każdej 
chwili caret takiej jak dzisiejsza potęgi.

(Dokończenie nastąpi).

- —  -----------
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polędwica: W jatkach poddominikańskich 1 f. 11 Û 550% 5® *wWT M n^

r  * • « ■ * kaayzaliczkowej 2433 złr. , _
Obrót kasowy wynosił w r. 1874 we Lwowie 

51,987,495 złr. 29 cant — w  Krakowie 15,947,7by 
w Czerniowcacb 10,368,003 złr. 80

cielęcina: W jatkach poddominikańskich 1 funt w. 
od 24 do 26 centów; w jatkach przy placu Szczepań­
skim 1 funt ta k ż e o 0 2  do 2 6 58 cent w Czerniowcacb 10,368,UU3 
a o l S T w i -  TftraopolB 7,873,418 *  » > , -
takie po 30 cent.; . ”

uńeprzowina ze skórką: W jatkach poddomimkan-1 wartCBA
skich 1 funt. wied. po 
także po 32 c.;

wieprzowina bez skórld 
skich 1 funt po 30 cent,; przy Placu 
takie po 30 ceni

CZAS z P ią tk a  2 K w ietnia 1875

P B Z K 6 L A D  P O L I T Y C Z N Y ,

Depesze telegraficzne.

T r y e g t  30 ms tea. Urzędowy program uro­
czystości z powodu odwiedzin N. Pana, brtm?:I \ j I mX  o tU O v i  e j  Br • q  • i

w ,  1874 ™ l o n »  p o l,« o k  5 9 , • & < £ £ ?
>rtcśń 4,805,970 złr. w łącznej kwocie)J ,4 9 6,000 [ ^ J ^ ^ e i r i k ó S  władz cywiUyęh i wojsko-

prezesów 1 ?uja 
dwor- aa *

władzy kościoła, wydała także takie ustawy, które 
I Sprzeciwiają się przepisom kanonicznym pod wzglę- 
dem m ałżS itw a cbrześciaóskiego. Dla tego wezwą, 

I ai na biskupi, aby wyjaśnili wiernym naukę katolicką
p o f w W m  i S l r t w .  p « .
■ie. W koń® adeai ancjklik.

łość i jedneśó a blfga o oświecenie z Nieba bie
dnych zbłąkanych. wre-

T l a d r y t  28 marca. Jenerał C o n c h a  wrę 
zył wczoraj królowi petycyę, w której przeciw te- 

rtźiiejszemu ministrowi wojny J o t e  11 a r  wystę 
z© skargami z powodu jogo zachowania się

Chauteau, spowinowacony * f  r °jj
aami w Risyi, ma go zastąpić. Gdy K 
eiki wybiera na swoich przedstawioieb osoby naj 
S ś W  spowinowacone z Moskalami, trudno wyma- 
« ó ,  iżby w rzeczach i sprawach tyczącychi»ę 
G łaszcz*  Polski, mógł byó należycie poinf rmo-
wanym.

i a p m ®  t i l f f f r a f i o u w

a to  um tiauu  * Kw.-— j-o- ------  - • u  i  kwietnia. Gazeta Wiedeńska do-
Kubie, jako niegdyś gubernatora tej wyspy, oraz J *  * woknia dyrektora kolei Cisańskiej No e r d-
eciw tiarnu jako ministrowi. Concha twierdzi, ^ o ^ w o r a  y . Dftczelacg0 dyrektora koleiści wo Lwowie 61 pożytek,* wkwoae  484,400 z ł r h o n o r o w a  przeciw niemu jako ministrowi uonena .w .e r ^ ,  -  ^  „zefł wkcyi i naczelnego oyreaeora .u . . .

i .tńw  madzenie Zawaau ureayzowcgo "

» »  « W - - 1  i  t e a j S S S S A S S  * -  33,096

się
munikacya musi być tam utrzymaną, należy spiesznie I . .  " b8^ A “q «  £ 7  P«ifŁ  ciężary 1,252,186 z h .M ™  p ry ^ tu y c h p ,08 luchań iU ^ p 7 _ * “cie"“c" ł a | ^  da San Sebastian, tuż na garncy  
przyjść z pomocą. I t a k  przejście od ulicy Lubicz (z I , pun : ? j  | Revoltella o godzinie 3 | ’A t e n y  30 marca. Posiedzenia Izby me rozpo

przez plantacje, nie jest do rPealN c i  krakowskie 84 pożyczek, war,
nme wiele osób musi tę dro" 11 977 043 złr. ; poprz. ciężaiy 215,829 złr.

przyjść
dworca kolei) do miasta 
przebycia, a jednak codziennie 
gę przebywać i grzęznąć w gęstem błocie; na Smolen 
Bko, gdzie od dawna zapowiedziane jest uporządkowa-
Bie Ulicy i chodników, p o w s t a ł o  istne bagno którem
laledwie przejechać meżna, ale pieszo je przebyć me- ( 
podobna. Na Piasku w ulicy Karmelickiej, chodniki

, - T ? r  ■ gKt , l  I r r  n d *E stellę i udltłR I hiszpańskiego w Wiedniu, nie tenże, lecz poseł w 
Berlinie będzie zarazem reprezentował rząa m- 

*1 -- ■ - -  j w . księstwie Heskiem.

poouuua. « . --------  - . - . . , Obciążenie hipotek odpowiada przy dobrach ziem
wdłni koszar wojskowych ani razu przez zimę e był 1 Przy realuośoiach we Lwowie

pożyczkowa dów wojskowych, poczem przejażdżka pojazdem

z śniegu i lodu opróżniony, tak, iż t*ra* 4590/ 0/  pKy°realnościach w Krakowie 48*'/ioo°/o'1 trybans, z *
L w  ińenodobna, bo na chodniku więcej błotamż śmd-1*W M  prowincji 4 5 ^ 0/ ,  minim al-1kładaną przystańtędy niepodobna, bo na chodniku więcej błota

“ "UL t l wjazdu z rynku w ulicę s I ^ o S b S  1 S £
na środku ulicy parę kamieni w głąb, zapewne sklepie
nie kanałowe załamało się.

— Strat policyjna przytrzymała wczoraj 
Ciempińskiego, za kradzież worków przy u icy tc ej 
na Kleparzu; Jana Krzemienia, wyrobnika, od którego 
odebrano 13 worków zbożowych, skradzwnych po czę- 
Sci w spichrzach banku galic. przy rr^4t?® ’" ’
sklej; Justynę Oitrowską, za kradzież w służbie 
na Krajanowskiego, pisarza prywatnego,

Lwowie I do ram pystacyi dworca, N iep rzy g o to w an a  bę- do dymisyi. 
i/. 0 / dzie trybuna, z której widok rozległy na nowo za l 
i ni mai- kładaną przystań; następnie uda eię N. Pan do pa-

I wiloau Molo H, 8 ^ e Przygotowane b«djj P“*,ny-* | Wiednia do Tryestu i rozpocznie szei
Dziś wieczór N. Pan o godz. 5«/a wyjeżdża z

Członek Rady nadzorczej Dr. Marceli M a d e y - 1  ibjaśmenia przejażdżka na łodziach wio-1 i uroczystośd, począwf

B e r l i n  . ™ - .  .• mi&j p09 łu -
:a. Provinxial Go- 

espondenz pisze: Udy zdrowie Cesarza znowu zna­
cznie się polepszyło, można będzie a rządzić  
najbliższą przyszłość podział czasu. I 
dzie można uwzględnić podróż Cesarza do Włoch, 

/, wyjeżdża z 1 musiano Lniechać zeszłej jesieni z uwagi na
sreg odwiedzin N o w is , a z powodu ostatniej choroby Cesa- 
lęcia pomnika | * „  nj ^ j 0żna było jeszcze n i c  dotąd postanowić co

a skończywszy na spo tka-1™*

czem
żone
o*y
50/ ti 12 015 złr. 82 cent. na fundusz zapasowy, 
‘ °‘ t w i e r d z o n o  w y p ł a t ę  10 złr. od a-

R e d )  Oczekiwany z Monachium

aięcie żęły się dzisiaj u kanonika katedralnego

bez dyskusyi uchwalono zatwierdzić pr/.edło- , “ |^ C0 Jdolo San Carlo, zkąd powrót do ^  1 w pan zwiedzi Dalmacyę. w reie-1 “j
e rachunki i bilans, 1 udzielić absolntonum z 5 J j l le j. w  połuduie o 12fj pojedzie oie. Nastęonie N. * program przyjęcia C e-U  b» ku? 1
itego zaś zysku przeznaczono w myśl statutów zydeacyi oso Giuae ^  uroczysto od łc- gramie z Tryestu podajemy P^ąra . P 47"»ka;a*«. 1 cnym (za Nassau.

_    ...............k ‘ “ "  A ?  a » N ^  « • » —
"Z .“ ’ ee 1 “ ,U ' * I , 1.* ' \f ,  ” "7 i ' k“ r* 10 ^  p"“ “" ^  1 IS S S ta “  M .;d . . u U “ 3 o . . r ^ : |l« fa h  ‘ . ń S  w h»k, poa U  * 7 ^ ,  ^  Mt, rgl „ i* -

-  Polic,a ukarała w marca 1. t a « k m ,  jato*™ * 1 ^  »oh ..loao  S . S T  - I t o S f u . ^ : U  . U T f Ł j i k d S

ministrowie Auersperg, P re tis .S tre m a y ri kwietnia. W kotfsrencyach bisku-
_ _    i .  A__ Jn-mA m rte ma- I *  1 . . . . . . __ VAr,f jran-

Policya
za drobniejsze przewinienia porządkowe.

czącej
domniemanie 
bieta
wioną kolorową spódnicę.. o m . . ,  ~r  . . . .. i K r a t t e r a  Radzie nadzorczej i Dyrekcyi za gor

—  Z fuudacyi śp. Pelsgn Rusanowskiej dla iuwali- . skuteczną działsluość.
— maIkL'..!. Ink iłOałnłnnupll ni<*,7.V̂flifl llldZl. 8 DQ'lft* I wdów polskich, lub zasłużonych ojczyźnie ludzi, a 

eych w położeniu potrzebowania wsparcia, otrzymali na 
mocy postanowienia kuratora fuudacyi hr. Piotra Mo­
szyńskiego dożywocie: Tomasz K o n a r s k i  w Aussr- 
re 500 złr., Dyonizy M a s ł o w s k i  w e JJ® 
, i r Feliks B l i z i ń s k i  w Pinsy dep. Aube, Jan L a 
l e c h o w s k i  w Montlesr dep. Aube, Stanisław S t r z e ­
tniesz  ny w Montreal, Konst. H e r u b o w i c z ,  Hen­
ryk Po n i ń Bk i  w Paryżu, Ludwik N a b i e l a k  w Pa­
ryżu po 285 złr., Seweryn G o s z c z y ń s k i  we Lwowie 
290 złr.

— Na kolei Albrechta wykoleiło się d. 28 marca 
wieczorem w pociągu między Kałuszem a Bądkowem 
13 wozów towarowych kolei czermowieckiej, które spadły 
z nasypu wysokiego i pogruchotane zostały. Z p J 
i służby nikt nie poniósł szwanku. Dwie lokomotywy 
idące w tym pociągu i pierwszych 5 wagonów me z -
szły z torów. , . T T

__ W Warszawie umarł d. 25 marca drukarz Jan J a ­
wo r s k i  wydawca i nakładca wielu pism oraz kalen 
darza pod jego imieniem wychodzącego a bardzo rozpo­
wszechnionego.

—  We wtorek powiesił się w

00 feryaoh wielkanocnych wnioski rządowe, j*u i pQ dopełDienia obrzędu zamknięcia ust nowo 
Don Juau“ ; powrót parowcem Lloyda do portu | względem w c i e l e n i a ^  | mianowanych kardynałów G jw e lh ,_ M a n u ^  ^  
Tryeście, gdzio obejrzany będzie parowie 
»y „Miramare“. Następnie na łodziach i 
ch do Molo San Carlo i przyjazd do re 

. u, „  O 6ej obiad; o 9ej bal przez izbę ha>

* •  - 01 * • 316'005 ‘  r s .  m -

W y ka z
Dochód od l9go do 25go marca 

1875 r. 1874 r. San Carlo i b S o ^ ą  H esk Jg o ^  Ponieważ Elektor um arł,' zatem n^ P c' I k a r d y n a ł o m  i wręciył im pierścień kardy-
9̂ __bsL n eL f f l la ^  k tów ldobna karać go aekwestrem dłużej .t « « iq  j e g o h j g *  % £ £ £  im  ty S k eśo io łó w  S. Agnieszki,

Dochód cd Igo stycznia do l8go marca: N. r* n  zaszczyci ^ , 7 ^ .  T  Qorvcvi braniu im księstwa. Wszelako dwor r . - . ~
* .  1,983,456 ,  »  W 4 5  548 . .  8 o U  ^  j  V  ?  Ł ®” d r ?

Ogółem dochód: 1875 r. ________  1874 r. I nańoł.wK. nrezesi Rady miej-1za to otrzym»^_ *.  m* mo.
złr. 2,116,454 c. 22 złr. 2,961,554 c. 72 gklej

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie łACMOskiej t  dnia 31 marca.

P o s a d y :  Adjunktów sądów powiatowych w Komar- 
nie, Niżankowicach i Brzeżanach, podania w 14 dniach.— 
Slngi szkolnego przy szkole realnej w Tarnopolu, po 

| dania do końca kwietnia.— Kancelisty w sądzie pow. 
w Starejsoli, podania do 5go maja

| takich okoliczncściacb t.udno będme wystawie «  o z j y Teraz 8prow? ta p r z y o h o d z i  ^ o n o w  m ;  preluninowane.
mierzoną trybunę na>  ̂dą w najle- do sejmu z tytułu przyjęcia części m a j ą t k u  e l e k t o -  ykwietnU. Tutejszy reprezentant

Pod- ra J  skarb pruski. _  ^  ^  ro sy jS i^ad ca  stanu S z y s z k i n  mianowany został

3 S » 5 i =  » - l

nrstępcą jego 
jsk i, radzca

.      , o b w i e s z c z e n i a :  Sąd pow. w Rymanowie wzywa w  ^  wie^  wyBZyte będą złotem herb m ia-1 im iuuw i« »  - -  — 3 -- -  f  ” “ o  t wierdziła Magdeb.

Wiedniu dyrektor kasy n a d L 3 "* * * »  * B9rHD?oświadczył co do
m i n i s t e r s t w a  w o j n y  i  przełożony z a r z ą d u  d e p o z y t ó w  w o r

ekowTch. Jerzy Mengele. Z listu przezeń zostawionego)
» _ . a\e* «r-7A iiftwiAr7,enia memy-1 — 1

marcia 'i.i S sta Tryeetu i ow§* r . v .  t * V ? włAwa nnhiera z Berlina nielyiKO piem ąu^, n u r H a .  n i e u o u  a
tartaku parowego w lesie „Szachty k  kapitanowie btatków kupieckich oraz gminy \Z tg , ktoM f  wszelako Nordd. ally. Ztg  I p0 poł. Renta papierowa 71-
>. Białas burmistrz w Rymanowie. Oontoydlo i Snnta Crooę złożą wieńce. ale o ra^  ^  -&k innemu jej doniesiemu o 75.65.__ Losy z r. 1860 11:

1____ - ■" ” ” 1 W —  «*  31 marca. »• r « “ . mianował Franci-1 t-.k temu zap^  Big’markowi tytułu k8ięcia Lauen- Narod. 9 5 4 . — Akcre kredyto

W i e d e ń  1 kwietnie, podz. 2 m. 45godz. 5 
15 — Renta srebrna 

112 50 — Akcye Banku 
Akcye kredytowe 239-25 — Ltmdyn
1__ mo.'TA  Konni aativ 8*88 —

DOI■  D W  lv b v ^  llv  DHUIO v v jv ł«  J  v i a u p i v u  U 71 1UUUH

i wielka trwoga powstała między stronami interesu Ijan  Klominek z
nemi, przeto dzienniki ogłaszają półurzędowe ° ® r_ I Jan Zipser ob. z
czenie, iż strony interesowane n e będą ua tem c i | genryk Bruck z

^ 1 -  W Berlinie otrzymano telegram z Lizbony dono­
szący że podróżnik niemiecki w Afryce major Homeyerl  
przybył szczęśliwie do Londynu i już 11 lutego wyru-1 
szył w głąb kraju, a wszędzie doznawał najl 
przyjęcia, i i i  vi a UW*—-- y

—  Wystawa nieustająca Towar-ysiwa Przyjaciół 9̂ UI I IOwic, Fr. Rumreich z Nollendorfu
. . .  • _ l . ^ _  -  H u n  M a! n r łl r f lD f lk l^ l  t 1 TT A m T lT  n  1 m T T  • f l n n t . .  >« Vl« P

Fr. Audrelik zJarom ierza,J-K rzibek z Pragi, JuUusz pąst.rski w t,m  p rz eam m - w  auoncw,en84Wa . & -  Bie m? d„ Me, franko-.
Wohl z Wiednia, J. Bittermann i 0. Schróder z Wie- wiernych. L'Univers ogłasza encyklikę przeto trudno się ’ „0?ącymi republika- b natdv*
dnia, O. Friedheim z Pochrołoczysk, Jan Peter z Bru- J J J J I J  S s n jo u y i  z d. 23 ^ K j * f S S  ? ż jest zdania? że nie7 ma potrzeby! Usposobienie giełdy.

1?M T7nmrair.Vi 7. Kntlflndorfn. I n&ŁDBK  ̂ UO Ko .śc^lrafnliLA ^ nhlflkfl. I QS1HL Bofi^t tCZ J . _ . i M Unw I — —
stałe.

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny l lej  do 4ej prócż PO 
niedzirfku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie pt 
WBzednie 30 esatów. ,

— W piątek duia 2 kwietnia: Śgo Franciszka a|
Paulo. ____________

g p r o e to w a n le  i
W wez rajszym felietonie w szpalcie bej wiersz 151 

zamiast: panny hr. Ledóchowskiej powinno być: Joanny| 
i t. d.

i o s p o d a r s t w o ,  p r i e m y s ł  1 h a n d e l .

Walne zgromadzenie galicyjskiego akcyjnego 
B anku Jiipotecznego we I/wowie.

L w ó w  31 marca.

HOTEL SASKI: Gustaw hr. Przezdziecki wł. dóbr 
z Warszawy, Edward Stanowski właś. dóbr z Kongre­
sówki, Ludwik Klemperer kupiec z Hamburga, Mikołaj 
Neuhaus z Kongresówki, Władysław Dąbski wł. dóbr 
z Wojnicza, Katarzyna Bzowska wł. dóbr z Kongresówki, 
Bronisław Pruszyński z Litwy, Szymon Kruszka Dr 
tned. z Poznańskiego, hr. Krystyna Wielhorska.

; igU  (1o kstolikOW u. *9 “ T . I '  : też iest zoama, ze UW mo. y v n m v j
ktńra naaania sektę starokatolików oraz opiekę, ® „urvfikaoyi prefektów i burmistrzów, lecz

3 S 5 ! ! S A r S f E ^ « 5 ^  J  a  im O T l u - ™ . - *

S Ś  S S S ?  U S S n i J E r t S S a i l - J - M -  “a ' r a h ’ ia  *■ 1 s , b r -

UBDAKTOB ODPOWIKDZ1ALNY I WYDAWCA

A n ś o n l  l L ł o l m J i o w ą f c l .

ŁJS | plącą

M m  f * p i * e l ę * * 7 «
■ lia tró w  1 kwietnia.

ł^łbro sastryaokie *a 100 *łr. . • 
Cupony srebr. płatn. » • •

, iab l. ro iy jik i. papier- ** J 00 ™h..
| Praskie Reichem, za 100 M. . . . 

Ofckat anstryacki 1 sztuka . . . .  
Sapoleondor 1 sztuka • ■ • • • 
Jblig. Ind.ran, galio. za 100 z l . . 

'/, listy zwtaw. .
.  listy zastaw.

zastaw.
I UBIJ SWllW. m » ’ . ,

P F :: i ' ™ 0' ™ * 1 3 1ez5w, reproMntuj.oych 7994 /.I jh tp o te -..
Jako k o m isa rz  rządowy obecnym b j l  c .k . B a4ca |

- s s r * 2 3 r « - .  - w * .  *
74 cent.

153 25 
44 10
5 20 
8 821 

85 -  
74 
85 251 
»1 50
89 »0| 
91 
99 - |
90 25

i . zakł. kred. włoś. 100 ri..................
i ,  oblig- poi. węg.,  120 zł • • • •

Akore ’bw to ■Gal. dla Han.'i Przem. z 40*/,
. Prioritety 100-proc.

i* . ______ , , „  J _ f -  o t  W łkazuja W dziale I Akoye Banku hipoteczn. gal. • •
K o u t  o z y b k ó w i b t r  a  t  w y« j koW ^ „ u  Ludwika Ą  « 0 . •

Lwowsko-Ozern. zł- 200. 
Warszawa.- Wied. rb. -O.

nor. 100. 
100.

p r z y o h o d u :  Prowizye z oddziału

procenta od’eikontJwaJych^ekBli 23L448 złr zI j?/ t list,*«t.*Król. Petalc.s.I.r. 100 
rachunku bieżącego 205,255 złr., różne p r ocent*t ,  .  .  . .  Ł  iRn
27,066 złr. Zysk z kantorów wymiany 74,042 złr.
Dochód gmachu bankowego 8802 złr., proce a- 
By zalicikiwej 76,134 złr , odzyskane straty o ł j a  
złr., przeniesienie zysku r. 1873 złr. 979.

W dziale rozchodu znajdujemy: Procent usygua 
cvi kasowych 125,118 złr. Administracya — (do 
której wliczono także podatki i należytości rządo­
we 71,843 złr.) 233,887 złr. Umorzenie kosztów 
założenia 12,408 złr. Straty: przy likwidacyi ^i
w Samborze 2913 złr., we Lwowie na wefcsiacn

I 5 ■ » »_ »
4 n w lik wid. i  * -Art
Jbiig- kolei rumuński-l tal. 100 • • _

W ia A e ń  31 marca.
I ,•/, sjsdnoos. dług. pańs. bank.

• s r sb t ,  •
" Obligaoye indemn. nil. Austryi .

• • :
• ;  sS o 5 u .k - .

„ siłdmiogr. «

isdaia plaeą
105 75
106 -- 
163 60
54 60 

5 28 
8 96 

86 60 
77 -  
86 76 
92 50 
JO 60
92 

100 -
91 —

100 —
101 -
84 -  
80 —
SC —

247 -  
252 50 
147 -
93 -  
95 --
92 -  
92 76 
80 -  

_S6

71 30
76 90 
9»

79 75 
86 -  

84 60
77 — I

5“/. węgierska poiyozka kok
* (po 300 bank.) ISO słr. |101 -  (ICO 5

Listy zastawne
5a/4 Banka naród, listy 

. galicyjskie . . • -

6 l  galio? saki. kred. Wośfc

;  r , x ; f v s .  •» « .
2 .  saki. kred. siems. austr.

na Dnnaja 
dt

95 22 96 10 
76 5'

86 20| 85 
IllOO -  99

87 -  86 7&|
96 76 *6 26

inłti,tini w 33 latach li 87 50| 87 1

(  „ Banka gal. hipot,

Potyczki loteryjne 
bety pośycski s r. 1839
.  .  .185*
;  • ,  . I 8 6 0

7, losów poiycaki austryae- 
państw. * r. 1860 . • 

Losy poiyezki i  r. 1864 .
• prem. pożywki węg- 
.  Oomorente . . • •

? S j l ^ i  p r . '  na Danij* 
„ księcia Balm . • •
.  .  Pally

* fflwy. ■,  hr. Bt. Genois
„ miasta Bndjr
„ ksieoia Wmduohgraet*
„ hr. Waldstein
„ hr. Keglerioh
„ Rudolla . o - • •
„ tareekie 400 bank.

Akcye banku iprtem . 
-Banks oarod gaatrjas-

274
105 50 105 - I  
112 76 112 60|

|ll5  75 116 5< 
138 75 138 50| 

84 -  83 7t 
22 50 21 50

96 -  94 50 
22 35 76 

28 - 1 27 50| 
27 50 
27 20|

Zakładu kredytowego 
Żeglugi pftrovrdj na 1 
Kolei półnoonej Ferdynan'
Kolei rządowej b- a. . ■

„ sachodniej o. Elżbiety 
„ Południowej . • •
„ GaUcyjekiej . . •
„ Usernibwieikiej • .
„ Albrechta . . . .
„ weg. półn.-wschodniej 
„ k». Rudolfa 900 d . sr- 
„ AllCldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogamil. .
„ Siedmiogrodzkiej ,
„ Cisańskiej . . • ■
„ wschodnio-węgierakiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa .

Banku aaglo-austryackiego

:
Zakładu Kredytowego węg- 
Banku banko-austryackiego 

„ banko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

re Lwowie .

738 -

1980 
$09 -  
187 50 : 
143 40! 
234 60! 
146 50: 
85 -  

121 50 ' 
146 75 I 
132 - 
134 -

167 -

21 20

2iS 60 225 -

28 -  
28
28 2>| 27 76| 
21 50 30 
23 75 23 2i| 
12 -  14

962 961

galioyjskiego hipoteein.
wiedeńskiego dla obrotu
płodów . • .  • •• ■ —*—Ł.ow.

62 25
62 -

„ dla obrots ol _ 
Towarzystwa wyrobu eegiei 

maszyn, we Lwowie

ObUgi pierwszeństwa

Kolei Haddnieetrzańskiej .
» KozzyekooSogurofńskUj

68 60 
29 SC 

1C1 76

30 -  
84 «“

51 76 
64 20

243 —

68 -  

29 — 
101 26

Kolei cesarz. Elżbiety 5% tó j 
{sr. prusk. 100 złr.),

„ Emisya z r. 1862 .
„ państwowa Bt. 600 a.

wmlsya t  t. 1867 .
„ południowa 8t. 500 b. 

r-ony 1871-1876 6*/r
„ półn.cJTerd.l00zLm.k.

„ „ 100 d. w. a.
■ ” wsrbr.6*/,

saehodnia ezeeka zalOO 
’ *łr. srbr. 100 złr. w. a.
„ połudn. półu. niem 67, 

ca 100 dr- w- » *
£«/„ w srebrze • -

w srebr. 5'/.za io c  .
Emisya II. . • • •
Lwowsko-Ozerniow. po 

" Sm)O,b.(wsr.5V^,100)

gStodogr.iłOOdr.w.a 
” ki Budolla300złr.w.a. 
" w srebr. 6*/» za 100 złr.

nółn,-czeska po 300 złr 
” (srebr. 5*/. za 100) . 

Towar*. **&L P“ - “  Dunaju 
ta 100 słr. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.

z — y T r U K F a f

Liidory (niemieckie) . 
Buwereny angielskie . 
Imperyały rosyjski* .
Srebro ...................
Brebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruski* bilety kasowe

11 20 

104 26

1 61

29 -  
81 50

L w ó w  81 marca
Dukat holenderski . .

cesarski . . . .  
Fółimperysł rosyjski . .

96  -  96 K | Rubel srebrny rosyjski .
„ papierowy . . • 

Talsr pruski . . . .  
Listy la s t Tow. kr. gaL 5V.

” " Banku ’hipńteozń.
Obligi indemn. be* kuponów
Akcye kolei galic. K. L. »-.*•

J „ lwowsko-czermo-
wieckiej . .

.  banku hipoteesn. gal.

104 10

1 68

102 25 
101 -

o-

Wahzty.

Cesarski* korony . . .
.  dukat na wagę • 
» „ obrąezkowy

Słoto al marco . . • •
 .................
fryierjki

6 20 
5 23| 
9 10 
1 70 
1 K

86 50 
76 90 
90 76 
86 15 

2ł»

f f a r e a e i 80 marca.

6 12 
6 16 
8 95 
1 62
1 62

86 —  
76 40
90 10 
86 60 

238 -

145 — 
245 -

85 -  84 -
Bisty sastawn* 1 zer.

•  . 1 *kupon
.  nowe .  

kupon 
,  lidwidacyjns 

6 2*1 ZUP
 1 Kolej wars**wsi

] ,  .  bydgorta
8 88]

92 00
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CZAS 8 Piątka 1 Kwietnia 1676.

tego, aby możność dać wierzycielom i swobodę li-1 środki, żeby mu wolno było wracać i odpowiadać 
kwidowania majątku swego po zawarciu owego z wolnej nogi. Gdyby się chciał ukrywać, uciekać, 
układu. Wystawił Simundt bon na 70.000, który to pocóżby miał wracać; wszakże później stan nie 
p. Kirchmayer wręczył Lichtensternowi, niemniej był lepszy, owszem gorszy, jak kiedy odjeżdżał, 
miał mu Simundt wypłacić 3.000 napoleondorów. Kiedy się nie wahał wracać i stawać przed sądem, 
Co do owych 3.000 napoleondorów nadmienić mu- to nie miał przyczyny uciekać. Dlatego przeczę jak 
szę, że suma udowodnioną nie została, albowiem najmocniej, żeby wyjazd jego był ucieczką i żeby 
udowodniona okoliczność, że Simundt z owego worka, I p. Kirchmayer działał ze świadomością złego, w za-
w którym się miały znajdować te 3.000 napoleon 
dorów jakąś sumę wziął, a ta  pewna część została

miarze złym, i że chcąc uniknąć kary, uciekał. 
Również zaprzeczyć m uszę, żeby p. Kirchmayer

dze prywatnej likwidacyi. Więc żadną miarą nie 
mógł przewidywać, że będzie konkurs, tern mniej, 
że wobec zawartego układu wierzyciele winni go 
byli o postępowaniu swojem uwiadomić, jakiekol- 
wiekby ono było, tego zaś nie uczynili. Przytacza 
p. prokurator na dowód tej świadomości list Snie- 
choty z 21 lipca 1869, w 'którym tenże pisze, że 
natrafił na ślad plotek, że bankrutują. Właśnie, 
jeżeli Sniechota uważał to za bajkę, widać, że był 
przekonany, że nie wiedział, że bankrutować będą. 
Dalszą okolicznością tej świadomości dowodzącą ma 
być to, że wszystkie swoje prywatne konta p. Kirch­
mayer na kantor przekazał. Ja tę okoliczność uwy­
datniam, bo istotnie, kto dki siebie nic nie pozo­
stawia, kto wszelkie zyski wydaje kantorowi, o tym 
żadną miarą powiedzieć nie można, że chce wierzy­
cieli krzywdzić, i że wobec majątku wielkiego, wo­
bec możności pozostawienia sobie kroci, zechce wie­
rzycieli ukrzydzić na 30000 złr.

Przystąpię teraz do dalszej okoliczności, miano­
wicie twierdzę, że p. Kirchmayer nietylko nie wie­
dział, że stan majątkowy jest tego rodzaju, iż stan 
bierny przewyższa stan czynny i że nie miał złego 
zamiaru, ale owszem, że był przeświadczony, iż 
stan majątkowy wystarcza na zaspokojenie wierzy­
cieli. Zanim jednak zestawię cały stan majątkowy 
w ogólności, przejść muszę w szczególności te po- 
zycye, które p. Kirchmayer w uzupełnieniu inwen­
tarza dodał, jako część stanowiącą jego majątek. 
Zgodził się p. prokurator, aby przyjąć 60,000 złr., 
jako różnicę kursu walorów z 21/2, niemniej, 
aby przyjąć i wstawić w majątek konkursu do no- 
minalnej wartości walorów rubryki 23 w sumie 

. 1 6 0  złr.; zgodził się nareszcie p. prokurator, aby 
przekonany, że jeżeli zachodzi chwilowe nieporozu-1 musiał mieć fundusze, więc wzięcie tych funduszów I weksel p. Weiningera na 8,300 złr. wliczyć, cho- 
mienie, to użycie tak wprawnych, tak zaufanych tą jedną okolicznością p. prokurator usprawiedliwia. Iciaż dodał, że wątpi, czy ten weksel będzie zreali- 
osób jak Rembieliński potrafi wierzycieli nakłonić! Przeciw p. Kirchmayerowi nie przemawia i ta zowany, ależ ten weksel już jest zrealizowany wę­
do prywatnej likwidacyi, nie mógł myśleć a tern I okoliczność, że wówczas przy umowie dyssolucyjnej I die wyjaśnień p. zarządcy masy. Dalej przyjął p. 
mniej wiedzieć, że konkurs będzie otwarty, żel zastrzegł rentę dla swojej matki w ilości 6000 zł. I prokurator weksel pana Aronsohna na 25,560 od 
istnieć będzie masa konkursowa i że p. Kirchmayer I rocznie; powstanie bowiem tej renty wytłumaczył I wierzytelności 3559 złr., różnicę wartości akcyj 
x--------------1-----  , . Kirchmayer, mianowicie obowiązał się matce przędzalni 15,000 złr. - —

czy też miała być zamienioną na papiery. Jaką miał zamiar skrzywdzić masę, bo nietylko, że nie 
część wzięto, ile ich było, ile Simundt wziął na przypuszczał otwarcia konkursu, lecz przedsiębrał 
rachunek, to udowodnionem nie jest. Równie nie wszystkie środki, by otwarcie konkursu oddalić, 
udowodniono w śledztwie nawet, ile napoleondor I wiedząc, że otwarcie konkursu nad jego majątkiem 
wartał, gdyby było 3.000 w owym czasie. Podnoszę narazi wierzycieli na ogromne straty. Wziął więc 
tylko tę okoliczność, by wykazać, że nawet i te te pieniądze, jakie mu dał Simundt, dlatego, że 
nie zostały udowodnione, jednakże sam uważam I Simundt sam radził odjazd, sam dał pieniądze na 
je za okoliczności mniejszej wagi; głównie chodzi życie podczas traktowania układu, a skoro jego 
mi o to , czyli p. Kirchmayer biorąc owe 3.000 pełnomocnicy, których zostawił do układu, ani nie 
napoleondorów działał z świadomością, że przez żądali tych funduszów, ani nie uważali ich za po- 
ich powzięcie ukrzywdzi masę, czyli miał zamiar trzebne, żeby tu pozostały, i skoro ci wszyscy nie 
tej zbrodni, jaką mu p. prokurator zarzucał, zbro- widzieli w tem nic karygodnego, więc i p. Kirch- 
dni oszustwa. Otóż stanowczo muszę powiedzieć, mayer nie mógł mieć przekonania, że się dopuszcza
że takiego zamiaru i świadomości nie miał. Przy­
toczyliśmy bowiem okoliczności, z których wynika

czynów karygodnych.
Jedną z okoliczności, które p. prokurator przy-

niewątpliwie, że skoro wierzyciele zawarli układ toczył na dowód złego zamiaru, jest, że p. Kirch- 
z Kirchmayerem celem prywatnej likwidacyi, pan I mayer biorąc owe 3 tysiące napoleondorów, miał 
Kirchmayer przypuszczać inaczej nie m ógł, jak że mieć tylko kilka reńskićh przy sobie; otóż ja  są- 
zamiarem ich będzie, tę prywatną likwidacyę I dzę, że ta  okoliczność właśnie przeciwnie świadczy; 
rzeczywiście uskutecznić. Mogło zachodzić jakieś bo gdyby miał był zamiar krzywdzić o trzy tysiące 
nieporozumienie, jakieś bałamuctwo, ale z drogi I masę, toby je wziął, a owszem starałby się mieć 
prywatnej likwidacyi zepchnąć się nie dadzą, tem I jak największą sumę; a jeżeli miał tylko kilkana- 
więcej, że jasno widział, jakie skutki pociąga zajście zł., a musiał wyjeżdżać, bo mu radzili lekarze 
sobą otwarcie konkursu. Musiał p. Kirchmayer być i pełnomocnicy, to naturalna rzecz, że chcąc jechać,

« • • _________________  -  . 1 __ . * 1 ______   • I ____ _  T , ___ !  „  ż  i m  a / i  n r r f  •  a  a i  a  ł t r n h  t i i n / l n o n n u i

Dalszą sumą, którą należy wstawić do stanu czyn-1 wolno im było wypowiadać. Przez stałe fundusze 
nego p. Kirchmayera jest suma złożona w Banku rozumie się te, które wpływają i wypływają z do- 
Polskim 7000 rubli a względnie 12,000 zł. Co do mu bankowego, bo tak  przy wpływie jak  i wy- 
tej sumy sprzeciwiał się p. prokurator z tego po- pływie liczy sobie bankier prowizyą 
wodu, że z extraktu hipotecznego Klimontowa ma W ostatecznym wniosku jedną okoliczność p. 
wynikać, że te złożone na rzecz wierzycieli, a że nie P rokurator pominął, która jest w akcie oskarże- 
jest pewną, którzy wierzyciele mają ją  otrzymać, nia, odnosząca się do owej firmy. Nie chcę jej 
Ależ p. Kirchmayer jest jedynym, z którym proces obejść, owszem, odpowiem na nią. Mianowicie 
prowadzą. W tej chwili zatem jest wątpliwem, kto przytoczone tu  było podczas rozprawy, że firma 
tę sumę otrzyma. Ależ dlatego, że jest wątpliwem dlategoby nie mogła być sprzedaną, że stan bier­
nie można wykluczyć z majątku p. Kirchmayera już ny miał przenosić stan czynny. Nie trudno wyka- 
dla tego, że wszelka wątpliwość tłumaczy się na ko- zać, że tak  nie b y ło ; jednakże sądzę, że nawet 
rzyść oskarżonego. * w takim  razie firma spieniężoną być może. Jest

Niemniej należy przyjąć sumę 60,000 zł. jako zysk bowiem na to środek, aby firmę obciążoną zrobić 
przy zakupnie dóbr Swoszowice. W tej mierze argu- wolną, a mianowicie przy likwidacyi prywatnej, 
mentował p. prokurator w ten sposób, iż nie należy jej Jeżeli bowiem bankier przedstawia wierzycielom : 
przyjąć, albowiem miał to być zysk ze spółki, która oddaję wam cały m ajątek i firmę — to Pr^ P u‘ 
przy kupnie zawrzeć się miała, a ponieważ ta spółka ściwszy nawet, gdyby majątek wynosił 60, 70 lub 
zawartą nie jest, więc i zysk się z niej nie należy. 80% , wierzyciele m ają taką alternatywę: albo 
Otóż temu najmocniej zaprzeczyć muszę. Nie jest to I firmę zrujnować, sami nic nie dostać, albo z na- 
zysk z owej spółki, która się miała zawiązać do I bywcą się porozumieć, aby odpowiedział z tych 
wyrabiania produktów; tylko jestto zysk z tej spółki, funduszów plus wartości firmy. Otóż trzebaby przy- 
jaka zawartą została pomiędzy p. hr. Stadnickim a puścić wielki nierozsądek, nierozsądek bez granic
*  i  I  * ___________ T „  1 * a  J  A k « A m A l n i A  n n n m l i  n m i i n n u f O O
p. Kirchmayerem. wierzycieli, aby dobrowolnie chcieli zrujnować

Spółka zatem ta była i polegała na tem, że kiedy I wartość firmy i to tej, k tórą sami na posiedze- 
rząd sprzedawał kopalnie swoszowickie panu K irch-ln iu  u p. hr. Potockiego uważali za w artą 100,000 
mayerowi za 150,000 z ł., tenże przyjął p. hr. Sta- zł. Był więc środek zrealizowania. Słusznie za-
dnickiego do spółki z warunkiem, że mu zapłaci za I tem liczył pan Kirchmayer i firmę za źródło
te dobra 210,000 zł. Zatem oczywistym zyskiem, I swego mienia w wartości 200,000 zł.
korzyścią dla p. Kirchmayera było 60,000 zł. i tę I (Po 20 minutowem wytchnieniu).
sumę mieli dopiero obydwaj w równej połowie za-l Przystępując do zestawienia m ajątku, muszę 
płacić. Nie uchyla tej sumy ta okoliczność, że owa I uwydatnić stanowisko, z jakiego się na to zesta- 
umowa ostatecznie zawartą nie została, albowiem p.!w ienie zapatruję. W danym razie nie chodzi tu  
Kirchmayer przelał swe prawa n a p .h r .  Stadnickiego, I o zestawienie tego m ajątku, któryby do mwenta- 
a jeżeli miał prawo niewątpliwe żądania od niegolrza upadłości miał być wpisany, lecz chodzi 
zysku 60.000 zł. już wtenczas, to tem  bardziej miał I głównie o zestawienie m ajątku w tym celu, aby 
prawo żądać go wtenczas, gdy całe prawo na niego I ocenić, czy p. Kirchmayer miał świadomość , że

tę masę pokrzywdzi przez powzięcie tych napole­
ondorów.

_______ v „ j    p__ _ . . . .  - Buckiego 455 złr. kaucyi,
J swojej dać zapewnienie tej korzyści z nabytych dóbr I p. Stadnickiego 15,000 złr., różnicę wartości obli- 

Okoliczności, które p. prokurator podaje, a które I rządowych, a zawarcie umowy dyssolucyjnej było I gacyj w \ereinsbanku 2,200 złr. i prywatnych 
mają udowodnić ową świadomość złego, ten zamiar I ostatnią chwilą, kiedy można było mówić o zadość-1104,650 z łr .: tyle pozycyj przyjął p. prokurator, 
zbrodniczy, udowodnić tego nie są w stanie, mia-1 uczynieniu temu zobowiązaniu się; jeżeli bowiem I wszelkie zaś ninne odrzucił, 
nowicie: pierwsza okoliczność jes t, że w układzie I p. Kirchmayer odwlekał ten interes na czas dłuż-1 Otóż oprocz tych pozycyj, które p. prokurator 
nie ma wzmianki o owych trzech tysiącach napo-1 szy, rozwiązując cały interes domenowy, wtedy miał I przyjął, sądzę, że jeszcze następujące należy uwzglę- 
leondorów; ależ trzeba zauważyć, że nie p. K irch-1ostatnią chwilę, kiedy mógł żądać takiego zabez-1dnić: Najpiew sumę zahipotekowaną na Igołomn 

dyktował, lecz przedstawiono I pieczenia. Bo kiedy zawierał umowę, pokwitowano 16,200. Przeciwko tej sumie przytacza p. proku- 
podpisał, tak, że jeśliby miał I go z wszelkich pretensyj, to później podobnego za-1 rator, że udowo moną nie jest, iż ona istnieje; 

zamiar utaić te 3 tysiące napoleondorów, to mógł | bezpieczenia żądać nie mógł; jeżeli zatem uspra-1 pozwolę sobie zwrócić uwagę W. Sądu na stano- 
utaić i 70,000 złr. w bonach; a jeżeli tamtych nielwiedliwi się zawarcie umowy dyssolucyjnej, a jalwisko p. Kirchmayera: w procesie karnym me jest 
utajał, lecz wręczył Lichtensternowi, aby miał fun-1 sądzę, że jest dostatecznie usprawiedliwione i jest I on tu  stroną oDowiązaną do udowodnienia. Jako
J   dla wierzycieli, z którymiby się układał, to | korzystne dla wierzycieli, to zabezpieczenie renty I oskarżony ma y o przytoczyć okoliczność, a ta

jest rzeczą, że nie utajał i tych 3 tys. napo-1 dla matki było koniecznem następstwem, zostają-1 stwierdzoną y _ mna. Bez względu więc, czy ta
■ ~  ’ - ..............................1 m w związku z zawarciem umowy. suma znajduje się w granicach cesarstwa Austry-

m, Muszę zaprzeczyć najmocniej temu, co p. proku-1ackiego, czy w Królestwie, powinna być w śledz- 
/U.UU, ^  * ow,a- rator przytoczył w wniosku ostatecznym, jakoby twie ^ e r d z o n ą  źe istnieje, bo dochodzenie nie
domością złego Jeżeliby był chciał ukryć, to miał Dr Lichtenstern wyparł się pełnomocnictwa Trzeba ogranicza
dość czasu, by znaczne fundusze sobie zabrać; mia-1 ocenić czas, w którym się to stało. Dr Lichten- pa rou:i a
nowicie posiadał już w ręku bonów na 70,000 zł., steru powiedział, że zgiasza.no się do mego po ma*°r. zr^ ł * 2 5 ° ?  co m £ v 2  hvłf  “ S
a oddał, świadek p. Lichtenstern zaś udowodnił, otwarciu konkursu; mc więc dziwnego, że po otwar-1 o owej sumie w śledztwie mowy n°‘
że Simundt ofiarował mu ten bon tytułem daro-lciu konkursu traktować me chciał, bo przez kon-lważ jej istnieniu nikt me zaprzecza, przeto na po- 
wizny zaś p Kirchmayer nie przyjął i oświadczył, kurs pełnomocnictwo stracił. Dlatego jeżeli te oko- czekanie podczas rozprawy dostarczył dowodów, 
że darowizny nie przyjmuje i że woli, żeby nie było liczności odniesiemy do właściwego czasu, pokazuje jakich mógł dostarczyć Nie yego winą, że takich
żadnego tytułu w bonie. I wątpić nie można, że się , że inaczej tłumaczone być winny Twierdzi nie wykazał, któreby mogły przekonać p. proku-
gdyby był chciał ukryć te 3 tysiące, usunąć przed I p. prokurator dalej, że p. Koźmian udał się dolratora. ^

lasą konkursową, o której wówczas nie wie-jSimundta, lecz ten nie chciał wiedzieć o układzie. I Dalej tytułem zysku z kolei Łupkowskiej żąda p. 
wiedzieć nie mógł, to mógł cały układ za-1 Lecz kiedy się udał p. Koźmian? Również po kon-jKirchmayer wstawienia sumy 120,000 złr.; co do tej 

kryć tajemnicą; tymczasem umowa ta  zawartą zo-| kursie, więc bardzo słuszna, że i Simundt trakto-jpozycyi, to z przyjemnością ̂ muszę stwierdzić tęi oko-

dusze
jasną

przelał,
Dalsza suma, jaką uwzględnić należy, jest su

jego m ajątek nie wystarcza na zaspokojenie 
długów, i że zatem przyjmując owe 3,000 napo-

stała w przytomności ośmiu osób i przy tych oso-1 wać nie chciał liczność, że kiedy podczas całego śledztwa p. prokurator
bach p. Kirchmayer pieniądze wziął. Udowodnionem I Zeznanie Kauschera wobec tylu okoliczności prze-1 najmocniej się sprzeciwiał, to przynajmniej w części 
zostało, że p. Kirchmayer w przedostatnim dniuImawiających przeciw uważaniu wyjazdu tego za Iją  przyjął przy rozprawie, a wskazuje to, że pozycje, 
zrealizował 30,000 zł. i do dyspozycyi zostawił kan-1 ucieczkę, także nic nie stanowi; bo trzeba wiedzieć, I które p. Kirchmayer podał, me są mizoryjnemi, sko- 
torowi, więc gdyby miał zamiar krzywdzić masę, że ów p. R&uscher był to palacz w piecu, trudnoIro nareszcie p. prokurator choć w części je  przyj- 
mógł wziąść owe 30,000 zł.; jednakże te wpłynęły żądać, żeby p. Kirchmayer przed nim się tłumaczył muje, a dawniej me przyjmował. Jednakże zgodzie 
do maSy I co ma robić, gdzie jedzie i po co jedzie. Ztąd b ar-1 się nie można, aby przyjętą była tylko w tej sumie,

Co więcej, rachunki banków po konkursie wy- dzo słusznie mówił Rauscher, że słyszał od lokaja, w jakiej p. prokurator przyjąć chce, to jest |66,666 
v ■” .................................. - - - • ■------ 1 i  aa „ Albowiem jakkolwiek p. Kirchmayer chwi-kazują, że z banków wiedeńskich, pomimo ryczał-1 że nagle wyjeżdżają, lecz p. Kirchmayer nic do niego I złr. 66 c. , - , , „  . •

towej sprzedaży papierów p. Kirchmayerowi, zwró- mówił, więc trudno mi rozumieć, dlaczego jego ze- Iowo ustąpił '/* część swego udziału hr. Potockiemu 
conemi zostały do masy około 125 tysięcy zł.; i te znania mają przemawiać przeciw p. Kirchmayerowi. to jednakże następnie ową cząstkę_ nanowo uzyskał, 
fundusze mógł zabrać p. Kirchmayer, jeżeliby chciał I Również nie przemawia przeciw p. Kirchmayerowi 1 nadto w śledztwie P> i on n n o ^ i • * ii
skrzywdzić wierzycieli | ta  okoliczność, że z Wenecyi telegrafował do Si-lm y 100,000, a względnie 120,000 złr., jedynie dla-

Okolicznością dalszą maiaca przemawiać, że p. mundta podpisując się Karol. Pan prokurator przy- tego, że wówczas nie było mu jeszcze wiadomem,
Kirchmayer działał w zamiarze pokrzywdzenia wie- znał bowiem sam , że jest błahą i przez to tylko jakie zyski mógłby mieć na swój udział zdostarcze-
rzycieli, ma być wyjazd jego i okoliczności towa-lma znaczenie, iż w śledztwie tłumaczył się p. Kirch-1nia kapitału na kolej, rachował więc tylko zyski 
rzyszące temu wypadkowi. Jednakże wyjazd ów mayer, że podpisywał się Vincenz, a poszło to z wykonania kolei, z przeasięmorstwa.
żadną miarą nie jest ucieczką, i nie może za tako- ztąd, że nie pamiętał, lecz skoro się przyznał, że Ostatnie wiadomem jest. juzp. Kirchmayerowi, jak
wą być poczytany; najpierw przyznaie pan proku- telegrafował pod imieniem Karl, dopiero na skutek to zresztą w dziennikacn ogłoszono, że zysk za do- 
rator, że p. Kirchmayer do wielu wierzycieli mówił, przyznania p. Kirchmayera poszukiwane były tele- starczanie kapitału, w Którym również p. Kirchmayer 
iż wyjedzie; a więc zamiar jego był wiadomy. gramy, to naturalna rzecz, iż me myślał zaprze-1 miał udział, wynosi dołowa przypada na

Dalej odjechał w skutek polecenia lekarzy, któ- czyć i nie myślał mówić inaczej, tylko że me pa- Kreditanstalt, a reszta na koncesyonaryuszów. Zatem
rzy mu koniecznie radzili na świeże powietrze wy- miętał, jak  podpisywał. pozycya 120,000 złr. taJ zysk ze złożenia i dostar-
jechac, a przynajmniej oddalić się od ustawicznego Jednakże jakkolwiek podpisywał telegramy, to czania kapitału, su,m^’
tego wrażenia; lecz co najważniejsza że uniówiw- przecież telegrafował równocześnie kilka razy do więcej, że ta udowodnioną została. Udowadniai no­
szy się z Simundtem, Rembielińskim’i Lichtenster- Koźmiana, pisał list do hr. Mycielskiego, a tam wiem p. Kirchmayer 1
nem, aby w imieniu p. Kirchmayera układ zawarli, nie podpisywał się żadnem innem imieniem, i ci i p. Teicherta, ze mu m o^20,000 do
od Simundta otrzymał radę, że jeżeli chce, by u- panowie wiedzieli dobrze, od kogo listy i telegramy złr. P. Rembiehńsb W  koncespnaryu-

ma przedstawiająca wartość Czasu, drukarni i li-1 leondorów, działał w zamiarze pokrzywdzenia ma- 
tografii. Za te trzy składowe części jednego zakła-1 sy. Majątek p. Kirchmayera zestawić zatem nale- 
du zebrała masa 61,000 z ł . ; należałoby zatem wsta-1 ży z dwóch chwil, to jest z chwili przed zawar- 
wić jeszcze 116,883 zł. Pozycyę tę  uzasadniam w ten I ciem układu dyssolucyjnego, i z chwili po zawar- 
sposób, że jakkolwiek masa zebrała za te  trzy jc iu  układu tego. Przed zawarciem układu dys- 
zakłady tylko 61,000 zł., jednakże sposób zreali-1 solucyjnego oceniony m ajątek tak, jak  go przed- 
zowania nie może skutków swoich wywierać na p. I stawił p. zarządca masy, wynosił 1,748,221 zł. 
Kirchmayera, gdyż nie on realizował i nie re a li- |4 6  c., po skompensowaniu już uznanych pretensyj, 
zowano za jego radą lub udziałem. Popełniła ma-1 gdyż inaczej bez skompensowania wynosił on 
sa ten wielki błąd, że instytucye związane ra -1 3,710,259 zł. 10 c. Z tej sumy oceniając majątek 
zem i wspierające się nawzajem rozdzielono i zrea-l przed zawarciem ugody dyssolucyjnej, me można 
lizowano każdą z osobna, osiągnięto więc najniż-1 odtrącać pretensyi Simundta, albowiem ona do 
sze wartości, jak ą  każda z osobna przedstawiała. I chwili ostatniej umowy istniała, a więc był taki 
Inny rezultat byłby, gdyby wszystko było razem stan majątkowy, jaki przytoczyłem, tj. że stan 
sprzedane, albowiem zakład Czas oddziaływa na czynny wynosił 1,748,221 zł. 46 ct. P. Prokura- 
drukarnię, drukarnia ułatw ia wydawnictwo Czasu to r rano przyjął dodatkowe sumy wynoszące 

co do dochodu jedno na drugie wpływa. W praw-1388,222 zł. 66 ct. A zatem przyjąwszy tylko tę  
dzie przytacza p. prokurator przeciw tej sumie I sumę, jużby m ajątek wynosił 2,13b,4b3 zł. bb c. 
tę  okoliczność, że były zarządca upadłości uwa-1 powiadam, przyjąwszy tylko te sumy dodatkowe, 
żał sprzedaż Czasu za korzystną. Istotnie tak  jest które wówczas istniały, a Irtore p. Prokurator 
w jego zeznaniu. P. Wyrobek jednak tylko po-1 bez przeszkody przyjmował. Zaś stan bierny wy- 
wiada, że uważa za korzyść dla masy, a to z te- i nosił w pretensyach uznanych za likwidalne 
go powodu, że masa dziennika wydawać nie m o-12,222,474 zł. 82 c. Do tych należy doliczyć tylko 
gła, a nam tu  chodzi nie o zestawienie m ajątku I wierzytelności hipoteczne. Zaś z nielikwidalnych 
masy, lecz o zestawienie tego majątku, jaki pan I należałoby doliczyć tylko 900 zł. jako pretensya 
Kirchmayer miał w chwili otwarcia konkursu, a I Kirchmayerowej. Wszelkich zaś innych nielikwi- 
przedewszystkiem, jak  on go cenić musiał. O tóżjdalnych doliczyć nie można, a to dla tego, że 
wówczas, kiedy p. Kirchmayer przed otwarciem I gdybyśmy debatowali nad stanem m ajątku w dzień, 
konkursu działał, nie mógł mieć na względzie!w tydzień po upadłości, możnaby wątpić co do 
masy konkursowej i nie mógł ocenić przedsiębior-1 owych pretensyj nielikwidalnych, ale jeżeli się 
stwa Czasu, drukarni i litografii według tej ceny, I zważy, że one po 5ciu latach za likwidalne uzna- 
jakąby one miały dla masy, tylko musiał szaco-1 ne nie zostały, to  w razie najgorszym już należy 
wać, jaką wartość ta  całość dla niego przedsta-lje za wątpliwe uważać. Chcąc zatem je  wziąć za 
wiała. Że zaś ta  suma wygórowaną nie była, na I podstawę wyroku przeciw p. Kirchmayerowi, to 
to najlepszy dowód, że wierzyciele tę pozycyą w lalboby Wysoki Sąd musiał orzec, czy one są pe-
200.000 zł. przyjęli; a przecież wierzycielom naj-1wne, bo wyrok tylko na pewnych danych opierać 
więcej zależeć musiało, aby p. Kirchmayer w I się może, lub też należałoby przyjąć za wątpliwe, 
przedstawieniu m ajątku nie wkładał pozycyj fik-1 a podstawa wątpliwa nie może służyć do wyroku 
cyjnych, bo to miało stanowić fundusz ich za-1 karnego. W takim razie, jeżeli się policzy likwi-

jokojenia. To prawda, że suma 200,000 zł. była I dalne i hipoteczne, to  m ajątek wynosił razem
rzedstawiona i jako wartość realności. Otóż re- 12,290,417 zł. 48 c. Przyjmując zatem ten tylko 

alność sprzedaną została za 70,000 zł., a zatem I stan majątkowy, jaki p. prokurator za mewątpli- 
Czas, drukarnia i litografia przedstawiały wartość I wy przyjmuje, już żadną miarą powiedzieć nie
130.000 zł., a więc co najmniej w tej sumie po-1 można, że p. Kirchmayer w i e d z i a ł ,  mógł wiedzieć, 
zycya ta  wstawioną być winna. A jeżeli s ięzw a-jże  stan b i e r n e g o  jego m ajątku przenosił stan czyn- 
ży, że masa realizując ten dział m ajątku, uzyska-1 ny. Różnica bowiem wtenczas pokazałaby się o 
ła* 60,000 zł., to należałoby jeszcze w staw ić|kilkaset tysięcy. Jeżeli się zważy, że majątek
70,000 zł. w owej chwili 3,700,000 przedstawiał się,

Należy także przyjąć pozycyę dotyczącą kosz-1 p. Kirchmayer musiał mieć cały majątek na uwa- 
towności i starożytności p. Kirchmayera. Przeciw I dze a nie po skompensowaniu, po likwidacyi — 
tei pozycyi przytacza p. Prokurator, że dlatego I to, czy podobna, sądząc po ludzku, przypuszczać, 
przyjętą być nie powinna, ponieważ różni świad- ażeby p. Kirchmayer przy tak  ogromnym mająt- 
rowie, będący zarazem znawcami, różne podają ku mógł wiedzieć, że 4 miliony składające się 
ceny. Sądzę, że ta  okoliczność je s t zupełnie bez z różnych dochodów, mogą być tak  realizowane, 
wpływu. Jeden znawca podaje, że cenił ten zb io rlaby realizacya pokazała parę kroć mniej lub pa- 
starożytności od 4—500,000, drugi od 3—400,000 J rę kroć więcej ; a przecie musiałaby być pod- 
zł. a zatem chociaż jeden przypuszcza większą, I stawa niewątpliwa, aby można ją  za zamiar przy- 

drugi mniejszą wartość w sumie 400,000 zł. I pisać. Rozumie się, ten rachunek zestawiłem tyl-
1  -i • * L,’a  i Tir o n łn n n  q io  7rfO fl7Ql(l I _  A « .a  J  A aA hti n /l /i r ro m o  ’ n a n 9 .  K lir f t tO ff tobaj świadkowie i biegli w sztuce się zgadzają, ko na 

Co więcej, dowiódł p. Kirchmayer, iż mu taką | masy.
podstawie oświadczenia i pana kuratora 

Jednakże tych oświadczeń nie biorę zauu ouiiuuutci uuzyiuai laug, ze jeżeli chce, oj u-ipanowie wieuzien uoorze, ou augu 11017 » um, i m i. x . należvrift ; w takiei wiecci ^   ______  * — / ----------   ,-----  --------------
kład przyszedł do skutku, niech sie wydali, aby pochodzą; wiedzieli zatem, gdzie jest p. Kirchmayer, szem, a więc m°g4 dsiJ b- W { sume ofiarowano, a więc słusznie należy sumę tę  obowiązujące. Te pozycyę inne, które p. Kirch-
uripr-7vriplp i\n nipnrn hpvnrxL'v/ î ;̂  ̂ ^stawali In nowoł nafał rip P7v mo nr7viochac.. trudno wiftr. I sumie ocenił zysK F , ? twa. ivu _  , prZyją(5 chcąc ocenić przeświadczenie, zamiar, I mayer za istniejące uważa i takowe uzasadnia,

myśl p.’ Kirchmayera, bo, by ocenić, z jakiem  I wynoszą obok tego 811,883 zł., prócz tantyem  
przeświadczeniem działał, potrzeba przyjąć mają-1 zysku na Swoszowicach zwyżki na Swoszowicach

wierzyciele do niego bezpośrednio się nie udawali, I a nawet pytał się, czy ma przyjechać, trudno więc sumie ocenił zysk P V rstwa. t  
lecz musieli traktować z pełnomocnikami, i że jest I pojąć, że p. Kirchmayer miał ukrywać się przez I przemawia za PrzyJ» zatem tnkiV’

hr. Potocki,

iniauunra^, m ora ulega kontroli, a więc| Nie mogę pominąć tej okoliczności, przemawia-. „ .
wiedzieć, że jedzie. Najmocniej zaś prze-|jącej także przeciw suppozycyi ucieczki, że w We-1 tymczasem tak nie j • ,

w., uważaniu tego wyjazdu za ucieczkę przemawia I necyi zostawał p. Kirchmayer 6 czy 8 dni, a jak to l W akcie oszacowani p ą zonym dla m y, ąd
dalsza okoliczność; mianowicie stwierdził p. Koź-luznał zaprzysiężony Biazzo, sam chodził na pocztę, I oszacował na 46,000, a w pi o okolę Psza.c‘).''a ( .
mian, że p. Kirchmayer telegrafował do niego pod-1 sam przynosił i odnosił listy, sam chodził do urzędu I sędziego śledczego na , z r- , z ®
czas drogi, że jedzie do Wenecyi; więc go zawia-1 telegraficznego; ztąd wynika, że się pokazywał pu-1 zważy, ze te do ra ® diaczegobv w iednvm cza- 
domił o wyjeździe i o miejscu, do którego jedzie.Iblicznie, a nawet przed władzą tamtejszą, widać,Isie, to wątpić n , S Jakkolwiekbv zre-

scu jego pobytu

Co do tej sumy jednakże pominąże dowiedziawszy się prokurator.me chciała, nareszcie,
od Weiningera, | okoliczności, oskarżenia przytoczy-pytywał o stan , i pytał, czy ma przyjechać. . . .  . .

Ta AtnUc7nnści dowodzą, że me chciał uciekać, w Zurychu z listów Koźmiana .          — , .. , .  . . . -  -
ho gdyby był chciał tajemnie., nie byłby wskazy-|że konkurs otwarty, a on ścigany Je s t ,  a naw et|pan prokurator tę okoliczność, ja.ko mającą dowo

byłby się zapytywał, I idąc za radą Koźmiana, że lepiej będzie jeżeli przy-ldzić, że p. Kirchmayer fałszywie się tłumaczy, żesię 
elegrafował p. 'K irch- jedzie, w tej chwili robił starania, aby mu wolno dziwi, źe tej sumy me zaliczaono do inwentarza, iym - 

iau mieresów, i czy ma po- było powrócić. Tak więc cokolwiek robił p. Kich- czasem obecnie p. prokurator sam ją  przytacza, w i- 
rnu odDisał że niech czeka cier-lm ayer po wyjeździe z Wiednia, świadczy, że nie dać więc, że p. Kirchmayer miał racyę, jeżeli się 

S ’ bo“ sp” ”»v “̂ie źała tm aj, si6 prędko, mia! zamiaru sie 1-'™ “  -  -  « — « •  “ " * ■
ftiwniez pau Koźmian zeznał, źe mimo .kiikokro-11 ^Zam.erza ^  p.

ją tek  jego w takiej wartości, w jakiej on mógł I i sumy na Klimontowie, k tó rą pan Kirchmayer 
szacować; albowiem wówczas- nie miał możności I wstawia, a której p. P rokurator nie przyjmuje, 
irzekonania się, jak  ta  część m ajątku będzie zre-1 tak, że pozycyę prócz tych, których p. Prokura- 
alizowaną w masie, gdyż nie miał nikogo, kogo-1 to r przyjmuje, wynoszą około 900,000 zł. i po- 
óy się o to mógł zapytać. Uwzględniając, jak  wiadam, że jeżeli już te  pozycyę, które p. Pro- 
trudno ocenić taki majątek, nie można tu taj za-l kurator przyjmuje, tak  równoważą jego majątke 
rzucić p. Kirchmayerowi, iż miał świadomość złe-1 że n ik t nie byłby w stanie zadecydować, że 
go, jeżeli co do grosza nie mógł ocenić. Wynika I prZy realizacyi wyniknie 100 lub 120,000 więcej, 
już ztąd, że przy rozprawie przyjmuje p. Kirch- jakże p. Kirchmayer mógł wątpić, że jego mają- 
mayer o 381,000 zł. więcej aniżeli w akcie oskar- tek niewystarczył na zaspokojenie? W jego mm - 
żenią, a przecież akt oskarżenia spisany został I maniu istniały wszystkie pozycyę wynoszące

- po śledztwie czteroletniem, wtenczas, kiedy mają- h 0 900,000. . M
- tek został zinwentowany i żadnej zmiany nie do- Jeżeli zaś wliczymy majątek po zawarciu u
-  znał. Jakże p. Kirchmayer mógł ocenić ten ma-1 wy dysolucyjnej, to z uwagi, ze pretensj a  

iątek  w chwili, kiedy na sekundy był w obrocie? I mUnda wynosiły 447 tp ię c y ^ a  w miejsce tego na
Również należy przyjąć pozycyę przedstawiają-1 rzecz upadłości wstąpiły 70.000, należy od trą­

ca wartość firmy, mianowicie wartość 200,000 zł. cić 360.000. Lecz na to  miejsce, jeżeli doliczymy 
Suma ta  opiera się na szacunku przez biegłych pozycyę przez p. Kirchmayera uzasadnione już 
ustanowionym, a jeżeli p. Prokurator zwraca uwa- będzie zwyżka m ajątku przeszło 500,000 złr., lecz

- gę na podstawę, na której opierali, to i ja  to |g d y b y  te  pozycyę przyjęte n iebyły, to 1 t u z a Poyn'
czvnie i zwracam uwagę Wysokiego Sądu, że ją  tam, czy podobna było Kirchmayerowi ocenić ten 
S S w a l i  na 500,O o A  Biegli Ł w i *  źe tylko br. t  „a  100 200 lub • * * * « £ « *  W *  
ze wzsledu, że kto kupuje, chce zysku, przyj mu- Realizacya taka  żadną m iarą dokładną taK Dyc 
ją ,7 ż  k u p n j , c j > l  na i i i  będzie chciał zyakać.L iem oie  M ź r ź « t o i n , >  P - m r t y l k o

dziwił, że ta suma opuszczoną została.
Sądzę dalej, że należy jednakże wliczyć tantiemy 

• — * Ludwika za rok 1869, w sumie

i dlatego szacują na 250,000 zł. Przeciw tej war- L i e miał  przeświadczenia, ż e  majątek jego nie wy- 
tości przytacza p. Prokurator okoHczność, że A jJ  starczy, ale koniecznie miał i musiał miec to
ma 1 
dom

ta oszacowaną została w przypuszczeniu, że przekonanie, iż majątek J-ego wystarczy na zaspo-
L bankowy m iał kredyt. To też ja nie myślę kojenie, i że biorąc owe 3.000 napoleondorow wcale L uauauwy m iai n — „ .■* . . . ____ :x n r*tciA<n Irrrvwdzi wierzv-

dać z tego, że p. Kirchmayci ustawicznie T a I kurator stąd, że p. Kirchmayer w śfedztwie powie-1 bowiem zeznanie to było złożone w czasie tym, gdzie 
lecz czuwał nad stanem in to esów  ̂ u s t a (Jziałł ^  Je ’eli ^  nie nastąpi, to będzie kon- jeszcze tentiemy przyznane me były, gdyż tentiemy 
Mdząc, że me dochodzą do stal^ ,g . \  odradzań kurs; ja  sądzę, że chcąc odeprzeć tę  okoliczność, przyznane zostają dopiero po ukończeniu rachunków 
dopiero; przez wierzycieli na skutek mu WVstarczv jeszcze raz powtórzyć to zeznanie: jak rocznych i po posiedzeniu ogólnem akcyonaryuszów.
' / A c t o r  u r  W n y i n n i n  I V .  .  -i i  _ -i . i  I i k  1 ..L  C l TYllflClAPtr n lrA «(/łrrA niii r n k l l

sprzeciwiać s ię te raz ,”  bô  niestety obecnie firma I nie miał tej m yśli, iż przezto krzywdzi wierzy- 
iuż nie istnieje, ale wtenczas, kiedy nr ma p a n a |cieli,
Kirchmayera przed upadłością działała, mia,ła

(Ciąg dalszy nastąpi)

został w Wenecyi. „rzemawiają za I nYe" będzie ugody, tobędzie konkurs, leczztąd wy-1 a zatem' w* 5 lub 6 miesięcy po skończeniu roku
Późniejsze okoliczności również P ™ a v. J4udo I dedukować nie można, żeby p. Kirchmayer wiedział, Dostatecznym dowodem istnienia tej sumy jest świa

» m  - 7 P . TV I T i r p V i m a v p r  n p i p k a P .  n i e  I W j ’ __ I ,  . i . .  w  T _____ • ______ j _ I J a , i --------rv___ t  iv T a if i l 'f l . .  l r f r ^ r i T  » 7 P 7 n a ł  7 P  r , 7 . ł n n

XVli “ X---- / r\ 1 *
kredyt, a więc ją musieli szacować. Dalej powia­
da P- Prokurator, że biegli przyjęli, iż pędzie. , , . , .  , -

3 200 000 zł. Stałych funduszów. Tymcza- Obrona trwała jeszcze dziś do lej w południe.
Am wvnowifwDial P hr. Potocki, wypowiedział I Ponieważ z. nadprokuratora p. C i e ś l i ń s k i  za- 

drmgi i  t r z e c i  A l e ż  przez stałe fundusze obcych strzegł sobie głos w celu odparcia niektórych
u i u g i  ‘ “ ‘ “ ' ' i. ; , . ■ u  U 1 . . U  I ł-mlAr/ł^fiń n h m ń n r  rw ia łn  n d m ra n n n  nORiedzemetem, że p. Kirchmayer uciekać - \ v Zu. że będzie konkurs, bo zawarł w Krakowie ugodę dectwo Dra Leopolda Majera, który zeznał, że człon- dr^ 11-pr^ CI’ - esiA takich funduszów któreby twierdzeń obrońcy, przeto odroczono posiedzenierome a za-«  rass ^   ̂P l l.
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Księgarnia i Wydawnictwo 
dzieł katolickich 

Wład. Jaworskiego w Krakowie.
PRENUMERATA

na wszystkie dzieła dramatyczne
Szekspira.

Nakładem i staraniem spółki najpierw- 
szych księgarzy Warszawskich, wychodz:ć 
zaczyna kompletny przekład wszystkich 
dzieł dramatycznych Szekspira w p zepy- 
sznem wydania, ozdobiony 545 pięknemi 
drzeworytami.

Przekład ten będący owocem długoletniej 
pracy i głębokich nad Szekspirem studyów, 
dokonanym został przez S i. K o ź m ia ń a ,  
J . P a szk o w sk ieg o  i />. U trg ch a . Re- 
dakcyę wydawnictwa, oraz napisanie żywota 
Szekspira i komentarzy do jego dzieł wziął 
na siebie J. I. Kraszewski.

Wszystkie piśmiennictwa europejskie po­
siadają przekłady dzieł Szekspira, które po 
trzechset latach istnienia jaśnieją potęgą 
geniuszu i nie zestarzeją się nigdy. Stara­
niom wydawców Warszawskich winniśmy, 
że nakoniec i polska wykształcona publi­
czność skarb ten posiadać będzie. Warunki 
prenumeraty są tak dostępne, że nawet 
mniej zamożny z łatwością do jego posia­
dania przyjść może, gdyż po złożeniu za 
11 ostatni zeszyt złr. 1, przy odbiorze 
każdego oo dwa tygodnie wyohodzló 
mająoeg
Zeszytów wyjdzie 50.

Z 4K Ł A D
Sjo Józefa dla osieroconych chłopców

w Krakowie przy ul. Karmelickiej L. 141 
wiadomem czyni szan. lubownikom róż; iż 
prócz u siebie wychodowanych, otrzymał 
wielki dobór tychże z najsłynniejszych za­
kładów francuskich a to w najnowszych 
odmianach, tak z wysokopiennych, półpien- 
nych jak i nisko przy ziemi rosnących, 
wszelkim więc żądaniom zadosyć uczynić 

potrafi.
Poleca również nasiona jarzynne paste­

wne i kwiatowe — a nadto wysadki trzech­
letnich szparagów, drzewka owocowe i różne 
krzewy ozdobne. (866-1-8)

Nauczycielka
egzaminowana przez komisyą rządową pru­
ską, muzykalna, szuka umieszczenia w Ga- 
licyi. — Bliższa wiadomość pod lit. II. A .  
(* .  poste restante W rocław. (865)

A  O f f * A | | | l j | f  Antoni Kaszecki, 36 
U l i l l l l l i  lat liczący, żonaty, z 

wszystkiemi gałęziami ogrodnictwa obezna­
ny, o czem świadectwami w danym razie

le wyc
zeszyta pjaotó będzie 50 ont.

;uje odpowiedniej posady 
omość u WP. Jana Albertsho/era w za- 
ładzie ogrodnictwa w Przemyślu.  (864)

Prenumera*ę przyjmuje księgarnia i ze­
szyty natychmiast po wyjściu dostarczać 
Bię obowiązuje. (776-3-4)

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
K arola Malika w Cieszynie

wychodzi 
Andrzeja Haidingera

Adwokat domowy
czyli każdemu przystępne objaśnienie, w jaki 
sposób każdy przy aktach prawnych wszel­
kiego rodzaju sam się zastępować i potrze 
b e pisma jakoto: podania, prośby, ro- 
kursa ltd. ltd. bez pomocy adwokata 
z zupełnym skutkiem prawnym sporzą­
dzać może. Na podstawie najnowszyob 
Ustaw z uwzględnieniem ustaw sądowych 
obecn e we Węgrzech obowiązujących, prze­

szło 400 przykładami objaśniony.
Pierwsze wydanie.

Przekład podług 11 wydania niemieckie­
go zupełnie przerobionego, znacznie popra­
wionego i pomnożonego. (316-21-)

Haidingera „Adwokat domowy" wyj 
dzle w 12tn zeszytaob w największej 
osemoe; oena każdego zeszyta wynosi 
60 o., a z przesyłką pocztową 66 o.w.a.

Dotąd wyszło zeszytów 8.

Realność
w r a z  z o g r o d e m

po śp. Karolu Twardowskim, pod L. 67 
przy ulicy Wielopole, j e s t  k a ż d e g o  
c z a s u  d o  s p r z e d a n ia  — jak ró­
wnież o d  1 L ip c a  b . r .  d o  w y n rt­
ę c ią . — Bliższą wiadomość udzieli pan 

E d w a rd  M a y e r  przy ulicy Dajwor 
pod Nr. 347. (867-1-3)

W aptece w Dębicy
znajdzie zaraz umieszczenie 

asystent farmacyi.

Isr. Rosenthal
utrzymujący

kład win węgierskich
otworzył lokal na C Z f |§ t-  
tową sprzedaż w domu 

W g o  Leona Feintucha
d Nr. 8  w Rynku i zaopa- 

rzył takowy w wyborowe 
wy§tate wina po cenach 

bardzo umiarkowa­
nych.

Zamiejscowe zamówienia u- 
skuteczniają się z największą 
akuratnością. (868-1-3)

(850-3-3)

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je-

o właf-  ——j-j a - ł- ł-‘ •“ --------=—
zapaleń
go własności' sprowadzania na powierzchnię ciała 

'  '  ‘ z drażnienia, które dotknęły najżywo-

-zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0 - 
SKRZJSLl, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOSCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papierń bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pndełka 1 f. 50 c. w Paryżn. (26-27-)

Skład główny w Paryżu u P a Wislin, przy nlicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, — w Warszawie w składzie ma- 
teryałów aptecznych p. Kamila Sierzputowskiego itd. 
w Brodach w aptece p. Franzos.

MIGRENY i N EW RA LCIE.

G U A R A N A
8 ,  u l i c a  V i v i e n n e .

Jeden proszek rozr

t r e n y  1 d o  w y l e c z e n i a  r ż n i ę c i a  i o -  
ą r i k a  1 b i e g u n k i .  Sprzedaje się w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
ażdy proszek był zaopatrzony podpisem © r l -  
n a u l t  d t  C o m p .  (32-13-18

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
rauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwów if 
r aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Buekóra,— 
r Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 

p. Sehaitera.

fk Wielka wyprzedat
  prawdziwej
i w *  b r o n i  *  L f l t t l e h ' y a

Słuchaj, patrz i dziw się! 
Sprzedajemy ile zapas starczy

V ajlepsze dobrze ostrzelane re­
w olw ery , same naciągające się, o 6 strza­
łach z podwójnem poruszeniem:

7 milim. złr. 5-50, 6-50 z nabojami i puzderkiem 
9 „ w 7*50, 9'50„ n  n  m

12 „ „ 10-50,1250, „ „ T

Są także na składzie rewolwery z rękojeściami 
ze słoniowej kości i pięknie wykładane; kosz­
tują takie o złr. 2, 3 , 4 wyżej.

Bardzo p ięk n e praktyczne, dobre  
strzelby m y śliw sk ie , tylko dubeltówki, 
mocno spajane, dobrze ostrzelane po złr. 10'50, 
12-.50,- 15, 16 złr.

P tasznice lub strzelby do ce ln  złr. 
6-50, 8-50 do złr. 10'50 najlepsze.

Dobrze ostrzelane strzelby Lefauclteuw  
najlepszy istniejący wyrób belgijski po złr. 28; 
SO, 35 do 40 złr. za sztukę wraz z piśmiennem 
poręczeniem. (58-4-6)
A u  B o n  M a r c h e  w Wiednia, 

Stadt, Adlergasse 12,1. piętro.

OGŁOSZENIE.
Najm odniejsze i najlepsze suknie  

m ęzkie poleeaja  po zadziw iająco ta ­
nich cenach K ELLER  & ALT w  W ie ­
dniu, W ied eń , H auptstrasse Ar. 11, 
gegeniiber dem Freihause.

Szozególnośot na wiosnę:

Paltot kaszmirowy za dwanaście złr. w. a.
Ubrania kratkowane po ośmaście złr. w. a,
H U “  Próby materyj i cenniki rozsyłamy opłatnie, a do zamówień dołącza się 

każdej posyłce rewers poręczenia, że nieodpowiednie ubrania bez trudności 
napowrot przyjęte będą. (803-5-10)

Mąkę kościaną
parowaną i nieparowaną
abyć można w K r a k o w ie  a ll io  u 

p o d p is a n y c h ,  lub też

w Agency! dla Rolników
S. JMikuckiego

w Krakowie, Rynek Nr. 28.
Nadmieniamy, że n a  w y s ta w ie  w  

W a r s z a w ie  f8T 4 r .  otrzymaliśmy 
za naszą mąkę kościaną d y p lo m  U- 
z n a n ia .  (505 10-12)

Upraszamy o wczesne zamówienia, abyśmy 
w swym czasie wszystkich naszych Szanow. 
Odbiorców zadowolnić mogli.

F R b r y l t a  m ą k i  k o A e l a i i ć J  w  B ą b l u  
p o t l  K r a k o w e m

B. Sohftnberg & Frankel
w Krakowie przy moście Podgórskim l. 354.

Towarzystw o w ydobyw ania  k a ll 1 ek sp loatow an ia  sa lin  „ H a łu sz “

w  W ied n iu , Canovagasse Ar. S  poleca na nadchodzącą porę zasiewów wyrabiane przez nie

Nawóz z kali i magnezy!

HANDEL
Franciszka Lenarta

Krakowie naprzeciw kościoła N. M. P. 
sprzedaje i rozsyła odwrotną poc tą

Nasiona wyłącznie z produkcji 
w ffeorzynowii

tudzież

Saletrę nawozową
239 7-8.)

Agencya w Bochni.
Podpisauy trudniąc się od lat 25ciu go- 

.podarstwtm obszarów dworskich — do­
skonały z awca gleby, kultury lasowej i 
rolnej, otworzył w Bochni Agencyę kupna 
i sprzedaży dóbr ziemskich w Galicyi i 
w tym celu zawiązał stosunki z takiemiż 
ageneyami całego Związku niemieckiago. 
Agencya p dpisanego podejmuje się także 
łomiarów i szacowania gruntów i lasów 
3od warunkami najprzystępniejszemi dla 
nabywców i sprzedających — poprzestając 
na prowizj i 2% °d sumy kupna lub sprze­
daży. — O łaskawe zgłoszenia uprasza 

D a w i d  B o r g r n i f h t ,  
(856) w Bochni (Galicja.)

ze zapewnieniem najtańszych cen i bardzo starannego wykonania. Na oferty oblicza się dostawa opła­
cona do którejkolwiek stacji kolei żelaznej, a opisów użjcia w każdym czasie otrzymać można.

Ważne dla panów gospodarzy wiejskich.

B. r a s  i STB t  JAROSŁAWIU.
Wyroby chemiczne z uawozOw,

najlepszy nawóz na pola.
Biała mąka z kości, wyparzona, po cenie zł. 4-50 z* cetnar cłowy 

„ „ „ niewyparzona „ » 4*— „ „ „
loco dworzec Jarosław.

Mąka ta posiada, według analizy przedsięwziętej w Wrocławiu 
3 V2 procent azotu, a 22 procent fosforycznych części i jest prze- 
doićj Chemicznej jakości. (851-3-3)

®£3r Rzadka sposobnosć!
Dwie pierwsze wygrane frankfurckiój loteryi koni,

nie b tła  odebraną, 
u ł t o w n y c h  p o w o z ó w  
j a  1 8 V 8  r .

gdyż przy ostatniem  ciągnieniu p i e r w s z a  w y g r a  
W y l o a o w a n l e  d w ó c h  k o m i i l c i n j c h  c z w ó r e k ,

6 0  k o n t  l t d .  — c i ą g n i e n i e  d n i a  o _
Losy po z ł r .  9  e .  S O  w. a. wraz z przesyłką opłatną wykazu wygranych, są jeszcze do nabycia u firmy

8. Markus W Frankfurcie n. M. lub S. MarkUS w Offenbach n. M.
U w a g a .  P r z y  z h  k u p n i e  1 5  l o s ó w  u d z i e l a  s i ę  j e d e n  d a r m o .  (748-5-)

prawdziwe kolorowe: kosmonosy, 
perkale, franc, żskonety,

Si k i  we wszyst 
ch kolo­

rach,

M. B U l f l B A t  E H
p o l e c a  w i e l k i  1 « » J h o g a t * z j  w y b ó b

ów modnyoh, płóciennych i bawełnl
w  n a j l e p g z y e b  g a t u u h ą e h

27-cnt.
szer., w prążki i w kratkę 

matej-ye na suknie i lu- 
stryny we wszyst­

kich kolo­
rach.

r . . v skład towarów.Cycowe 1 siatkowe 
firanki. Materye na szła 
froki i © r a d l  n a  m e b l e .

Pościel, Nankin,
Rouge, ręczniki, serwety 

> © r a d l  b a w e ł n i a n y .
Powyższe towary

także w lepszym gatunku, po stosunkowo tanich oenaoh
  ntrzvmuio na składzie._____________________ (810-1-12)

§•
E
er*
pH*
CD

W e n j l a r i ^

Ces. król.

Kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika

O b w i e s z c z e n i e .

W taryfie specjalnej zaprowadzonej z dniem 1 Lutego 1875 r. dla tran 
sportu zboża itd. z Rumunii i Galicyi do Niemiec uległy opłaty taryfowe dla 
kukurudzy w ziarnie, w ilościach 200 cetn. cłowych odpowiednim zmianom, 
to między stacyami: Suczawa, Ozerniowce, Śniatyn, Kołomyja, Stanisławów, Ha­
licz, Bursztyn, Chodorów, Borynicze i stacyami: Katowice, Nicolai, Kónigshutte 
Morgenroth, Gliwice, Rudziniec, Wrocław, Nissa, Frankenstein, Głogów, Poznań 
Toruń i Bydgoszcz.

Wszelkie w tejże taryfie przeprowadzone opłaty frachtowe do stacyj: Ham­
burg, Wrinsen, Luneburg, Welzen, Bremen, Bremerhafen, Geestemftnde, Seebalds- 
bruck, Svest, Camen i Hamm zostały zniżone.

Bliższych szczegółów w tym względzie powziąść można z odnośnych, ku 
temu wydanych sprostowań, które nabyć można w naszym ekonomacie w Wie­
dniu, jakoteż u podpisanej Dyrekcyi ruchu. (791-1-3)

Lwów dnia 24 Marca 1875 r.

Dilety wluytowc od 5 0  cni.
za 100,

M o M i r a m y  od 1 s ilr . za 50
listów i 50 kopert,

Koperty a firm^ 3  złr. za 1000,
lateryaly  jgiamieime i ry-

a i m k o w e  
sprzedaje po cenach tanich i za­
mówienia z prowincyi p r ę d k o  1 
rsetelnie wykonywnje (529 19-)

lurakÓW pastewnych olbrzymich, żółtych, 
nieco ponad ziemią rost ących, tak zwa­
nych buraków Polla, jako najpożywniej­
szy i najplenniejszy gatunek, korzec 60 
funtów w. w. netto po 18 złr.

Kapusty gLwiastćj, dwa jf dynie wyborowe 
gatunki, cetnarowej i brun.zwickiej funt 
w. c. po 3 złr. w. a. (778 5-5)

W drobniejszych ilościach buraki niżej 8 gar- 
cy i kapusty niżej '/a fnt-w-c- 0 6% wyżej.

G. k. nprz. w r. 1873 uwieńczona 
nagrodą

P f l n g a

platynowa lakiernicza masa
w e  w i z y i O l c h  k o l o r a c h .

W yborny środek do lakierowa­
nia facyaty domów,

<lo orni sza  n l«  ścian w ilgo­
tnych, lakierowania mostów 

żelaznych i drewnianych
Napuszczanie tą  metalową masą zabezpiecza od 

wpływu powietrza, nie rozpuszcza się ona bowiem 
w kwasach ani w parze — dlatego staje się szcze­
gólnym środkiem ochronnym przeciw słocie, wycho­
dzącym z wilgoci gi-zybom, rdzy, pleśni i przeciw 
psowaniu się kamienia i murów.

P l f t t f t n o l e i i m  (tektura napuszczana massą 
platynową) Stanowi trwały bardzo i tani materyał 
n a  p o d ł o g i  i d o  p o k r y f c l a  d a c h ó w ,  
który jaknajlepićj polecamy. (809-1-3)

Prospekta, ceny, jak równie urzędowe poświad- 
czenia Ładownicze i kolei żelaznych na żądanie mo­
żemy nadesłać f r a n c o .

Najskuteczniejsze użycie tej masy przy budowach
miejskich i kolejach żelaznych, jak równie przy fa 
cyatach domów, może każdemu wykazać nasza fir­
m a: 6 e n e r a i - t t e p r U g e n t ń n z  v .  (M Iu jc  
.1- C o m p . ,  H i e n ,  © e t r e l d e m a r k t  1 5 .

Pierwsze piętro
jrzy ulicy Grodzkićj Nr. 89, składa 

jące się z 6 pokoi, przedpokoju i ku­
chni, Jest do najęcia. —  Bliższa 
wiadomość w handlu Jerzego M. Goe- 
hla i Synów. (783-3-3'

Jut nie trzeba froterów!!
V .  W l s e l t i n a  prawdziwą

kauczukowo-woskową
PASTĘ

do zapuszczania posadzek
poleca handel pod firmą

ANDRZEJA SCHULTZA
w Krakowie Bynek AV. 26- 

E S *  Zamówienia zamiejicewe bezzwło­
cznie uskuteczi ia. (749-5-10"

Handel towarów żelaznych, stalowych 
i norymberskich pod firmą

Alojzy Terfe
na rogu ulicy Ś. Jana, obok apteki Wgo F. Sawi- 
czewskiego, zaopatrzony jak w ubiegłych latach, 
we wszelkie gwoździe budowlane, kute, drutowe i 
maszynowe, jakoteż we wszelkie okucia do drzwi 
i okien, poleca PP. Obywatelom ziemskim właśnie 
otrzymane, a zagranicą z wielkim skutkiem upo­
wszechnione francuskie Nożyce do strzyżenia koni 
i bydła rogatego, jak również i zupełnie świeże 
i pewne N T a a l o n a  jarzyn, pastewne, lucerny 
i traw. (757-3-!: i

Prawdziwe
Pigułki Morłsoua.

Pa ARTHAUD MOULIN.
Najlepsze za środków czyszczących i przeczyszcza 

jąoycn krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór 
nych i zepsuciu krwi. (20-35 )

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulit 
aptekarza, 30, ulica Louis le G rand, — w Krako 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn 
ku głównym i w aptece W. Redyka.

F, Szuklewloz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.
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! Już opuścił prasę!
Tom I.

Dziel Józefa Dzierzkowskiego,
zawierający następujące powieści:

Kuglarze—Salon i Ulica--Szpicrut 
honorowy—Jutro, wreszcie życiorys 

i portret autora.
W drodze przedpłaty tom ten ko­

sztuje 2 złr. Prenumeratowie „Ty­
godnia* płacą za tom tylko złr. 1-12.

Cena sklepowa tomu pojedyncze­
go 2 złr. 50 cnt.

Tom II. wyjdzie z końcem Mar­
ca r. b., każdy z następnych tomów 
w 6 tygodni później. Wszystkie po­
wieści J. Dzierzkowskiego, razem 
65, zostaną pomieszczone w S to­
rnach, które opuszczą prasę w ciągu 
roku 1875. W kwartale wychodzą 
zatem 2 tomy.

f i ł ó w n y  « U ł » d  w  k s i ę g a r n i  
F .  II. H l e h t e r a  w e  L w o w i e .

a u r *  Prenumeratę przyjmują wszyBt- 
kie Księgarnie. (756-3-3)

Ogłoszenie konkursu.
Nr. 356.   (768-3-3)

Celem nadania posady kondu­
ktora dróg dla całego powiatu Ja­
rosławskiego z dniem 1 Stycznia 1876 r. 
za kontraktem służbowym prowizory­
cznie w pierwszym roku —  ogłasza 
się niniejszem konkurs. —  Płaca roczna 
500 złr. w. a., ryczałt na objazdy w 
powiecie 300 złr. w. a. Ubiegający się 
o tę posadę winni swe podania zao- 
jatrzone w dowody kwalifikacyi wnieść 
w drodze właściwej do Wydziału po­
wiatowego Jarosławskiego w pr*e- 
ciągu sześciu miesięcy.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Jarosław dnia 10 Marca 1875 r.

Prezes: Zamoyski.

D n i e l i  la t 29 żonaty (bezdzietny) mówiący 
r u l o J l  po francusku i po włosku, mogący 
się powołać na rekomendacją osób dobrze znanych 
w kraju, poszukuje od 1 Lipca b. r. w Zamożnym 
domu katolickiem w Krakowie.lub na wsi posady 
rządcy domu lub sekretarza. Zona jego, która zło­
żyła egzamin w Wrocławiu na nauczycielkę, posiada 
język polski i niemiecki dokładnie, zaś francuski, 
angielski i rysunki w teoryi, muzykę w niepoślednim 
stopniu doskonałości, może się wykazać świade- 
stwami i udzielać lekcyj we wszystkich tych przed­
miotach. . (779-3-6)

Wiadomości bliższych zasiągnąć można w admi 
stracyi „CZASU* w K ra k o w ie .

R eprezentacja i składy  
wszelkich

1ACH1B i H iR Z P Z l
najsłynniejszych firm, Ja­
koto: Howard, Marshall, 
Richmond & Chandler, t or 
het & Peel, Puhlmann,lJm  
rath, Ransome, Reid, Sa- 
muelson, Wood, Douglas, 

H ignette itd. itd. 
Kamienie młyńskie, fran­

cuskie i niemieckie. 
Pasy maszynowe, mano­

metry.
K otły  parowe, kufy.

Agencya dla wszelkich  
interesów przemysłowych  
i rolniczych.

Ł. Zieleniewski,
(281-4-) Kraków.

Franoiszefc SohOffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizją chmiel 

sądecki miejski i wiejeki, poleca
isosepkl ohmlel. *e swoloh chmielników 

z © o l d b a e k  lub E g e r t h a l
1000 sztnk sortowanych widocznie najcięż- gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 ,  całkiem zdrowych dobrych Bzczepków

sp rz e d a ż .........................................złr. 12
1000 ,  zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10
1000 .  późnego chmielu (nowy najoięi. rodzaj)

szczególność. . . . • ;  . d r . 20 
aa miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F r a n z  U e h l f l  
Ili Sststz, B e h m e n . (392-123-150)

D y r e k c y a  r u c h u .

wystrzegać
•if

fałszerstwa GUERISQN DES DENTS GAR!EES
wymagać
podpis

własnoręczny
Sposób leczenia zębów D r* DELABARRE  

CIMENT z GUTTA-PERCHA do plom bow ania zębów spróchniałych.
LIKIER CHLOROPHENIQUE uśm ierza w jednej chwili najsilniejszy ból zębów.
MIKSTURA OSUSZAIĄCA zatrzym uje próchnienie przed zaplom bowaniem .

Prospekt użycia przeseła się franko na żądanie.
Skład główny w Paryżu przy U l i c y  M o n t m a r t r e ,  4 .

Krakowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego i R edyka; we Lwowie, w aptece P* Mikolascha. 
____________________  (221-11-17)________________ ______________________

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o . Odpowiedzialny rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


